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Z obrad komisj'i Senatu nad budżetem M'inisterstwa Roln,:ctwa 
War s z a w a. (Tel. wł.). W środę 

Odbyło się posiedzenie senackiej komi
sji bUdżetowej, na którym omawiano 
budżet Ministerium Rolnictwa. . 
. ~eferent SeroŻYllski wyraził się 
dość krytycznie o Ministerstwie Rol
nictwa, ale główny atak nastąpił ze 
strony byłego premiera Kozłowskiego. 
Atak ten pominął zagadnienia ściśle 
rolnicze, przy których' Kozłowski o
graniczył się do zarzucenia ministro
wi Poniatowskiemu, że dąży do roz
drobnienia gruntów, gdy tymczasem 
sen. Kozłow~ki stoi przy ~asadzie nie
podzielności gruntów włościańskich. 
Punktem kulmi.nacyjnym ataku był 
zarzut naginania postanowień konsty
tucji, względnie postępowania wbrew 
tym postanowieniom. Chodziło tu o 
gospodarkę leśną, w sprawie której na 

Rewizja w wileńskim Domu 
A kad\8Im1i,c kim 

w i 'l n Q (P AT). W dniu wczoraj
szym, : 'Y godzinach przed południo
wych, z pole~enia i prrzy udziale władz 
sądowo-śledczych została przeprowa
dZQna rewizja w Domu Akademickim. 
Rewizja trwała kilka godzin. 

W,arszaws'k1le kolejk:i 
st'rajkują 

War s z a w a. (Tel. wł.). Strajk 
na warszawskich kOlejkach dojazdo
wych trwa dalej. Dworce opustoszały 
całko.wicie. Na przewidziane rozkła
dem jazdy 132 pociągi - nie wyszedł 
ani jeden. Komunikację z miejscowo
ściami podmi.ejskimi utrzymuje się za 
pomo.cą autobusów. 

posiedzeniu wtorkowym S'ejmu za-I 'V obronie ministra, którego prze
padły odpowiednie uchwały. Mianowi- mówienie zresztą, wygłoszone zaraz 
cie sen. Kozłowski uważał, że WYda-j po referencie, było ściśle fachowe. sta
nie dekretu, dot. gospodarki leśnej, nął sen. ·Malski z grupy. "naprawy". 
jest naruszeniem postanowień konsty- Dyskusja przeciągnęła się do pół-
tucji. nocy (w) 

Z fro.nłu walk w Hiszpanii 

Powstańcy bombardowali 
. Barcelonę 

W,ódz czerwonych Largo Cabanem zwró'cił sIę dlQ gene
rała Franco o laW ieszen~e broni? 

L Q n d y n (Tel. wł.) ZdQbyta przez 
powst-ańców Malaga przedstawia 
smutny widQk, co. krok bowiem natra
fia się na straszny obraz "uiszczenia. 
Wszystkie gmachy rzę.dowe, kościQły 
o,'az mieszkania zamożniejszych Qby
wateli zostały przez. "czerwonych" do
szczętnie splQndrowane i złup~one. 

Jak twierdzi specjalny korespon
dent "Daile Mail" H. S. Garraff, wy
mordowali Qni w Maladze 13 tys. 0.

sób, w AIicante 8 tys. Qsób, w Torre 
MoUnos w ostatnich dniach 60 osób. 
800 zakładników, trzyru.anych przez 
czerwQnych na pQkładzie parowca, 
sto.jącego. w porcie, zostało w Qstatniej 
chwili urato.wanych przez gwardię cy
wilną, która początko.WO walczyła po 
stronie czerwonych, lecz później prze
szła do. powstańców. 

roI' w bolszewickiej Hiszpanii. 
L Q n d y n (PAT). Agencja Reutera 

donosi: W PQbliżu Malagi stoi na 
.kOiwicy Mvty jski krę.żQwoil .. "Resolu~ 
tiQn'" aby w Fazie potrzeby przyjść z 
PQmQcą obywatelQm angielskim. W 
mieśc~e został otwilrty konsulat bry
tyjski. ' Powstańcze władze w Mala
d~e są.dzą, iż rozporządzają dostatecz
'nymi zapasami żywności. 

B i l b a o. (P A T). Oficjalny komu
nikat baskijski donosi: 

Wtorek upłynął na froncie baskij
skim zupełnie spokojnie, z wyjątkiem 
odcinka Gibar, gdzie odparto gwałtow
ny atak powstańców. 

Zdobycie Malagi wywołało dużą pa
nikę w BarcelQnie. Czerwoni władzcy 
Barcelony wydali odezwę do. ludności, 
wzywają.cą. do. obrony miasta. Cam-Zderzen:le statku panys oświadczył, że musi wszystkich 

Barcelona. (PAT). Około godz. 
1 w nocy usłyszano ponownie w Bar
celonie ogień dział, dochodzący od wy
brz9Ea morskiego. Równocześnie roz
legł się głos syren alarmowych i zga
szono w mieście wszystkie światła. 
Okręt powstańczy, płynąc wzdłuż wy
brzeża, otworzył ogień na te same 
obiliikty portu, które ostrzeliwano pod
czas ostatniego hombardowania. Ba
terie Obrony wybrzeża odpowiedziały 
ogniem i zmusiły powstańczy okręt do 
ucieczki. Po dwóch godzinaCh miasto 
przybrało normalny wygląd. 

Z wI'elo,ryb,em mieszkańców Barcelony do służby 
frontowej. 

B e r l i n (P AT). Według do.niesień Do Francji powróciła z Barcelo.ny 

Już idzie wiosna. 

S a l a m a n k a. (P A T), W czasie 
wtorkowych walk pod Madrytem woj
ska powsta6cze zdObyły 4 baterie dział 
przeciwlotniczych, pociąg pancerny, 7 
armat polowych, 2.000 granatów ręcz
nvch i 2 miot.'lcze min. 

. R a b a t. (PAT). Wczorajszy ranny 
komur~ikat radiostacji w SewIlli do
nost: 

W dniu dzisiejszym zbierze się ra
da wojenna celem osądzenia i ukara
nia winnych zbrodni, popełnionych w 
Maladze przed wkroczeniem wojsk 
powsłailczych. W mieście od chwili 
przybycia powstańców panuje zupełny 
porzą.dek. 

Burgos. (PAT). Now~r ambasador 
wlo'3ki przy rządzie gen. Franco przy
był wczoraj do Burgos, przyjmowany 
przez gen. Davile, reprezentantów 
władz powstańczych i tłumy publicz
noscl. Ambasador w wygłoszonym 
przemówieniu zapewnił o braterskiej 
przyjaźni Włoch dla szlachetnej Hi
szp~nii, walczą,cej z komunizmem. 

War s z a wa. (Tel. wł.). Nadeszły 
tu wiadomości z powQłaniem się na 
"United Press". że wódz czerwonych 
Largo Caballel~Q miał się zwrócić do 
p.rzywódcy Hiszpanii narodowej, gen. 
Franco, w sprawie zawieszenia broni. 
'V odpowiedzi gen. Franco miał zażą
dać kategorycznie poddania się rządQ
wych oddziałów wojskowych. (w) 

z Oslo, na WQdach oceanu, oblewają- delegacja posłów frontu ludowego.. De
cego. wybrzeże Antarktydy, j'eden ze legacja ta twierd.,:i bez ogródek, że w 
statków norweskich zderzył się z 0.1- Hiszpanii czerwQnej panuje całkowita 
brzymich rozmiarów wielo.rybem. Sta-I anarchia, a pQłożenie w Katalonii jest 
tek został tak poważnie uszko.dzony, wprost rozpaczliwe, nawet beznadziej
że załoga przejęta być musiała na po- ne. Jeden z Po.słów frontu ludowego 
kład innego. okrętu norwskiegQ. U- óświadczył wręcz, że WQli rząd gen. 
szkodzQnego st.atku nie dało. się ur.a- Franco w BurgQs, którego nie jest 
tQwać. · zWQlennikiem, niż o.becny chaQs i ter-

Pr~jekt ustawy o zmianach w ustroju sądów 

6dy robotnicy głodowali, "oni" tańczyU 
Echa strajku glodowego w Wid~ewskiej ManufaktUł'~e 

Ł ó d ź, 10. 2. - Dnia 6 bm. w 10- ka z ogniem, gdyż liczyć należało się z 
kalu administracji żydowskiGh zakła- tym, że robotnicy ostrzej zareagują na 
dów \Vidzewskiej Manufaktury, pod podobne postępowanie firmy. 
protektoratem "konsula Maksa Kona", Najciekawszym w całej sprawie 
Żyda, urządzony został bal administra- jest to, że socjaliści, którzy r.ównież 
cji i strazy fabrycznej Widzewskiej kierowali akcją strajkową, nic zgoła 
Manufaktury. nie wspomnieli o tej zabawie tanecz-

Zabawa odbywała się akuratnie nej, urządzonej 'pod bokiem głodują
w tym czasie, gdy około 1.500 robot- cych robotników, Trzeba przyznać, że 
ników strajkowało i zamknięci w bu- Widzewska Manufaktura u socjalistów 
dynku fabr~r czn.vm o kilka metrów od t~rch rzekomo polskich, a faktycznie 
sali tanecznej, głodowali na znak de- Żydów, jak i u socjalistów niemiec
monstracji przeciw stanowisku firmy, kich cieszy się wyjątkowym uzna
która nie mogła sobie wyperswadować niem z powodu ogłoszeń konsumu. Ale 
konieczności kilkugroszowej pouwyżki jak to pogodzić z hasłami, głoszony
plac. Rzecz prosta, że w tych warun-, mi o jedności proletariatu i jedynym 
kach zabawa robiła wrażenie, jakby celu "obrony interesów robotniczych". 
uczestnicy zamierzali naigrawać się z Może to "towarzysze" potrąfię, wy tlu
głodujących. Była to po prostu igrasz- maczyć7, 

Zniesienie' sądów pr~ysięglych - Sqd odwolawc~y mo~e 
~aws~e podwyższać karę - Sqd Na.jwy~szy mo~e karać ad

wokatów stron 

Warszawa. (PAT). Rządowy 
projekt ustawy o zmianach w ustroju 
sądów i postępowaniu, karnym, który 
w pierwszym ' czytaniu został wczoraj 
odesłany do komisji prawniczej, za
wiera obok zmian o charakterze nowe
liżacji 'technicznej przepisy o znacze
niu zasadniczym. 

' Art. 1 przewiduje znie5ienie sądów 
przysięgłych. Instytucja ta, przewi
dziana w konstytucji marcowej, a po
minięta w konstytucJi kwietniowej, w 
praktyce istnieje tylko na terenie b. 
zaboru austriackiego. Jednocześnie 
projekt znosi instytucję sądów poko
ju, które miały powstać dla rozpozna
wania naj drobniejszych spraw, z u
działem sędziów, w zasadzie obieral
nych. 

Art, 4 przewiduje rozszerzenie wła
ściwości sądów grodzkich, poddając 
ich rozpoznaniu różne przestępstwa, 
które dotychczas podlegały są.dowi 

okręgowemu, m. in. o obrazę władzy 
i urzędników. 

Art. 8 rozszerza podstawy zastoso
wania aresztu prewencyjnego. Obok 
dotychczasowych podstaw zostaje 
wprowadzona możliwość zastosowania 
tymczasowego aresztu, kiedy oskarżo
ny podejrzany jest "o przestępstwo 
szczególnie niebezpieczne dla ładu 
prawnego, a pozostawienie go na wol
ności godziłoby w poczucie prawne 
społeczeńsŁvva. 

Art. 23 rozszerza możliwości za
ocznego wyrokowania do spraw, za 
które ustawa przepisuje karę do 
dwóch lat (dotychczas do 1 roku). 

Istotną zmianę wprowadza art. 35, 
według' którego sąd Odwoławczy może 
zwiększyć kal'e, wymierzoną przez sąd 
pierwszej in stancji, niezależnie od te
go, czy apelac.i.e założono na korzyść, 
czy na niekorzyść oskarżonego. Trady
cyjną. zasadę, zakazującą reforma tio 



Sfronli , ORĘDOWNIK, czwarteK, ania U lutego ·1937 Numer 34 

in peius, uzasadnienie projektu okre
śla jako niesłuszn~', jednostronny 
przywilej oskarżonego. 

Kasacje w m~'ś l art. 40 będą rozpo
znawalle w zasadzie na posiedzeniu 
niejawnym. Tylko wyjątkowo będzie 
można zarządzić rozprawę. 

Art. 48 obniża koszty pos1ępowania 
w sprawach prywatno-skarbowych. 
Zaliczka, składana przez oskarżyciela 
prywatnego w sądzie gl'otlzkim będzie 
""ynosiła 5 zł, w sądzie okręgowym 20 
zł (dotychczas 20 i 50 zł.). 

• 

Art. 39 wprowadz& zmianę do prze
pisów o kaucji kasacyjnej. W razie 
cofnięcia kasacji przelewa się połowę 
kaucH do skarbu państwa (dotychczas 
była zwracana w całości). 

Art. 43 wprowadza możliwość ska
zania przez Sąd Najwyższy adwokata 
za lekkomyślne lub obliczone Ba zwło
kę założenie kasacji grzywnę. od 50 do 
tysiąca zł (dotychczas Są.d Najwyższy 
kierował sprawę do postępowania. dy
scyplinarnego). 

Usank(jonowanie bezprawia w Gdańsku 
Senat ~mienil samou"olnie ordł/łłac.i~ wyboł'c~q - Teł','O)' 

tcobec opo.~ycji - Spł'awa l'ł'~yU'ódcłJ CentJ"Unł 

G d a ń s k (PAT). Senat wydał de
kret, zmieniający ustawę wyborczą do 
Volkstagu w ten sposób, że niemożli
wość wykonywania przez posła (np. z 
powodu przetrzymywania posła w a
reszcie "ochronnym" - Rcd.), ciążą
cych na nim obowiązków, a przede 
"\,"szystkim ()oowiązków współpracy z 
pozostałymi posłami, U" ażana jest za 
zl'zeczenie si~ przez posła mandatu. 
Decyzję w tej sprawie wydaje komi
~!a wyborcr.a Volkstagu. 

•• 

vV Ślad za tym dekretem odbyło 
się wczoraj posiedzenie komisji wy
horczej Volkstagu, która uchwaliła u
nieważnienie mandatu posła socjali
stycznego !(ruppke z powodu nie zja
wienia sif,; przezell na posiedzeniu ple
narnym izby w dniu 2 grudnia ub. ro
ku. Na miejsce p. Kruppkego wszedł 
do Volkstagu robotnik Sch-wC-l'dtfege.l·, 
uchodzący za sympatyka narodowyc~l 
socjalistów. 

156 zegarków· za 33.70 zł 
Afera przemytuic#a, któl'ej inspiratore'ł'lt byl oczY'lf>iście ŻI/d 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) Sąd okrę- nienia przestępstwa 
gowy w Katowicach rozpatrywał one- Oskarżeni dokonali przemytu przez 
gdaj sprawę 2 niesumiennych urzęd- granicQ 156 zegarków szwajcarskich w 
ników pocztowo-celnych, 36-letniego ten sposób, że przesyłkę oclono na 
Broni~lawa Stabika i 43-letlliego Jó- kwotę 33,70 zł zamiast prawidłowo na 
zefa Jelenia oraz handlowca-Zyda, :13- 1.267,20 zł. Sprawa wykl'yła się i win
letniego :Mordki Szaniewskiego, który nych pociągnięto do odpowiedzialno
urzędników tych namówił do popeł- ści. 

Łaknienie metaU 
T o k i o. (PAT). Rząd japońE'ki po

stanowił zni-eść na Okl'CS dwuletni ta
ryfy Wwozowe od stali i żelaza. 

WtoJskowi 
a znaczki kw'estarskle 

War s z a wa (Tel. wł.) Minister 
spraw wojskowych ogłosił zarządze
nie, pozwalające wojsku na noszenie 
znaczków, pochodzących z zbiórek i 
kwest publicznych o charakterze do
broczynnym itp. (w) 

Zm'iana wicewojewody 
\\1 a r s z a w a (Tel. wł.) Wicewo

'jewodą w Stanisławowie został mia
llowany dr. Mieczysław Seydlitz, a do
tychczasowego Wicewojewodę Kacz
marczyka przeniesiono na takie same 
stanowisko do N-owogTódka. Wicewo
jewoda nowogrodzki Sochacki będzie 
starostą. powiatowym w Zamościu. (w) 

Grableż 
mandatów opozycyjnych 
Gdal'lsk. (PAT). Na skutek 

zmiany ustawy wyborczej do Volksta
gu, dokonanej wczoraj przy pomocy 
dekretu przez senat g'dallski oraz tak
tyki p-ozyskiwania kolejno mandatów 
od opozycji dla narodowych socjali
stów, liczba mandatów frakcji narodo
wo-socjalistycznej w Volkstagu pod
niosła się obecnie na 45. 

\\1 łosi P1lpierają islam 
Rzym. (PAT). Agencja Stefani 

donosi z Harraru: MurRzalek Graziani 
wygłosił z balkonu przernówienie do 
ludności. W mowie tej oświadczyl, że 
rz4d włoski chce rozwinąć 1l1uzulmail
ski charakter miasta. Harrar. P(JWRta
Hę. tu szkoly i meczety. Rząd uczyni 
wszystko, aby to miasto stało siQ wi~l
kim ośrodkiem kultury is-Iamu. 

Zlwoj,enia morskie Syjamu 
Rzym. (PAT). Agencja Stefani 

donosi z Monłalcone, że w stoczni tam
tejszej spuszczono n& wodę torpedo
wiec syjamski "Sol1gla", dziewiQ.ty z 
liczby 11, zamówionych przez Syjam 
we ·Włoszech. Ostatnie dwa będą spu
szczone na wodę w marcU i wraz z Za
łogą w ciągu kwietnia odpłyną. do por
tów Syjamu. 

Em·erytury dla dziennl,karlY, 
ale w ... Jugosławii 

B i a ł o g ród. (Tel. wł.), Premier 
Jugosławii Stojadinowicz i minister 
skarbu Leticz przyjęli delegację związ
ku dziennikarzy w .'Jugosławii, która 
przedstawiła postulaty dziennikarzy 
w sprawie emerytur. Obaj ministrowie 
oświadczyli, że zaopatrzenia emery
talne dziennikarzy powinny stać się 
prawem już w najbliższym roku bud
żetowym. 

~. p. W. TraJdosowa 
\V a r s t a w a. (Tel. ,\'1.). 5 bm. 

zmarła w \Varcie pod Sieradzem śp. 
Waleria Trajdosowa przeżywszy lat 74. 

Śp. Walcria Trajdosowa była ma
tką adw. Miecz}'sława Trajdosa, człon
ka zarządu głównego Stronnictwa Na
rodowego, byłego redaktora "Gazety 
'Varszawskie.i" i współpracownika 
,,\Varsz. Dz. Narodowego", 

A'resztowatJ1'ie narodow'ców 
na Podlasiu 

War s z a w a. (Tel. wlasny). W 
związku z MjśCiami antyż}'dowskimi 
w Pytelach na Podlasiu al'esźtowano 6 
narodowców. Są to: Stelmach Stefan, 
lat 22, Fabęcki Franciszek, lat 24, Be
reza Franclszf'k, lat 30, Gralik, lat 21, 
Frydrych Bolc:;law, lat 27, Kołek St., 
lat ~1. 

ZaznaczyĆ należy, że f<'abęckiego a
l'esztowano W przededniu jego ślubu. 

Konstytucja sow;iecka Z,a obrazę Hitlera 
n;e Jest demokratyczna K a t o w i c e. - Sąd Apelacyjny 
L o n ci y n. (PAT). "Daily Tele- rozpatrywał Rpl'a\vę wydawcy rybni c

graph" w kor('sponcl('ncji z Par~'ża kiego czasopi~ma "Kaiholi:che Volks
zwraca uwagę na na.'tl'oje antyso\\,iec-I zeitnng", Artura Tl'unkhardta, oskar
kie, panujące na ostatnim kon~resie żonego o obra7.ę głowy państwa. nie
związków zawodowych w Pa.n-żu. U- I mieckiego, kanclerza Hitlera, popeł
czestnicy kongresu zwracali się w 0- nioną W dwóch artykUłach prasowych 
strych słowach przeciw uchwalonej w sierpniu 1934 r. VV pienvszej instan
ostatnio konst~·tucji sowieckiej, stwier- cji w Sł!dzic Okr('gowym Trunkhardta 
dzając, iż nie j('st ona clf'11l0kl'at~'czna, ~kazano na 10 miesięcy wlęzienia.. Sąd 
albowiem nie dopuszc7.a do tworzenia Apelacrjny po rozpatrzeniu sprawy 
się pa)'t~'j politycznych, a rObotnicy wydał wyrok, skazuję.cy oskarżonego 
nie maj~ swobOdy wyrażania swoich na 4: miesięcf' R1'f'SztU. która. to kara 
pr7.el~onal·1 polllrgu amneslii. 

• 

Oberwanie słę chmury 
Nowy Jork. (PAT). W stanie 

Alabam nastąpiło oberwanie się chmu
ry, które \vywołało wielkie zniszczenie. 
21 osób odniosło ciężkie obrażenia. 

11 oftiar katastrofy lotniclej 
San Francisco. (PAT). W po

bliżu San Francisco wydarzyła się ka
tastrofa samolotu komunikacyjnego, 
który spadł do morza. 

W samolocie tym znajdowało się 8 
pasażerów i 3 członków załogi. Jak 
można wnosić z dotychczasowych da
nych, żaden z nich nie zdołał się ura
tować. 

Apel po leg łych 
G d y n i a. (PAT) W dniu marynar

ki wojennej odbył się na boisku spor
towym na Oksywiu uroczysty apel po
ległych. Na placu ustawiły się półko
lem delegacje oddziałów wojska lądo
wego, przysposobienia wojskowego 
oraz organizacyj b. wojskowych ze 
sztandaratni. Na rogach placu, oświe
tlonego reflektorami, płonęły stosy 
drzew. 

Po odebraniu rapol'tu przez adm. 
Unruga wśród podniosłego nastroju 
ódc~ytano listę poległych na polu 
chwały marynarzy, po czym orkiestra 
odegrała "Marsza żałobnego" i hymn 
narodowy. 

W Palestynie znów wre 
Jerozolima. (PAT) Ruch tero

rystyczny w Palestynie został wzno
wiony. 

\\1 Saint Jean d'Arc utworzono or
ganizację p. n. "Chrystus i Mahom~t", 
która ma na celU czynnę. wa.lkę z Zy
dami i syjonistami. Gazeta arabska 
"Adifa" została zawieszona. 

N a granicy północnej at'esztowano 
12 .zydów za nielegalną imigrację do 
Palestyny. , 

Adwokaci arabscy w Haifie zażę.
dali uwlonienia kilku polityków, uwię
zionych w związku z nowymi aktami 
terroru. 

Kłopoty f,nansowe 
ks. Windsor 

L o n d y n. (Tel. wł.) PisI110 "Daily 
Express" żastanawia się nad zabezpie
czeniem przyszłości finansowej ks. 
\Vindsoru. Istnieją dwie możliwości: 
Pierwsza ewentualność sprzedania u
działu ks. Edwarda z tytułu posiada
nia zamku Sal1.drigham, co przynio
słoby okolo pół miliona funtów szter
lingów. Ks. Edward otrżytnałby stałe 
dożywocie od t(lj sumy. 

Dru~a możliwość - to utworzenie 
funduszu w wysokOŚCi 300 tysięcy 
funtów, do którego przyczyniliby się 
członkowie rodziny królewskiej. Fun
dusz ten przeznaczony byłby dła ks. 
\VindsoJ'U, jego żony i ewentuaHlych 
dzieci. 

Spał dz'~ewięć dni 
S z t o k h o lm. (PAT). PrzM dzie

więciu dniami znikną.ł w sposób zagad
kowy pewien szeregowiec llulku arty
lerii, stacjonowanego w Karlskrona. 

.zołnierz ów, zmęczony ćwiczeniami, 
schronił się w pewne zaciszne miejsce 
1 zasnął. Jak się okazuje, spal on 9 dni 
bez przerwy. 

Echa blokady 
War s z a w a. (Tel. wł.). .Międzyu

czelniana komisja rozpatrzyła wczora.i 
sprawe 19 studentów i 7 studentek, 
którzy brali udział w bloknctzie uni
werEytetu w stolicy. 

Ze studentek jedną wykluczono z 
życia akadE'mickiego do konca biezące
go roku. Wszystkioh 19 studentów 
skazano na zaWieszenie od roku do 
dwóch lat. (w) 

Pomoc zimowa 
Wa rs z a W a. (PAT) Odbyło siQ 

w Min. Opieki Społ. posioozenie na
cl,elnsgo wydZiału wykonawczego Ogól
llopolskiego Komitetu Pomocy Zimo
wej Bezrobotnym. 

Po przemówieniu min. Kościałlww
sldego złożyli sprawozdania z osią.gnię
tych wyników przewodniczący poszcze
g'6lnych komitetów wojewódzkich. 

Nowy dygnitarz w Rzeszy 
B e r l i n. (Tel. wł.) Mianowany 

przez Hitlera sekretarz dla sprll.w 
Niemców żyjących na emigracji von 
Bohle otrzymał jednocześnie nadzór 
nad placówkami zagraniCznymi Rzeszy. 

Jest to więc ograniczenie uprawnień 
1nl11. "praw zagtanictnych von Neu
rolha. 

Oplata clesnegn 
War s z a w a. (Tel. wl.). W szko

łach palisŁwowych ogólnokształcący~h 
zastosowano nowe ulgi w opłacamu 
czesnego, z rozpoczęciem r:?wego roku 
szklnego, mian wicie ob111zono taksę 
administracyjną o 10 procent. (w) 

Strajk na kolejkach 
War s z a w a. (Tel. wł.). Pracow· 

nicy kOlejek riojazdowych w kierunk,: 
Jablonnej, Grójca i Wilanowa wczoraj 
wieczorem ogłosili strajk przeciwsta~ 
wiający się zniżkom. Od godz, 19 juz 
nie wyjechały kolejki. (w) 

Gen. Sug ijama 
T ok j o. (ATE). Na stanowisko min. 

wojny zaszła niespodziewanie zmiana, 
gdyż gen. Nakamura ustąpił pod po
zorem złego stanu zdrowia. Tekę objął 
gen. Sugijama, były inspektor wyszko
lenia. 

Należy nadmienić, że z chwilą u
tworzenia gabinetu przez gen. Ha
jaszi. gen. Sugijama był wymieniony 
jako jeden z poważniejszych kandyda
tów na ministra wojny. Opinia pu
bliczna wyraża zdanie, ża ta nomina
cja wzmocni jeszcze bardziej wpływ 

Na un;wersyteoie W Wlłnie . 
W i l n o. (Tel. wł.) Rektor Uniwer

sytetu Wileńskiego Staniewicz wezwał 
młodzież do przerwania akcji usuwa
nia. .zydów, przestrzegając, że zawiesi 
wykłady na dwa dni j zwyóci się po 
dalsze dyspozycje do min. Swlętosław
skiego. 

Wczoraj wieczorem o godz. 19 .zydz.i 
okupowali lokal swego stowarzyszenia 
·Wzajemna Pomoc i ogłosili 24-godzin
nę. głodówkę· 

Warszawska piełda pieniężna 
z dnia 12. 2. 

Belgia 89.-. Rel'lin 212.86. Holandia 289.30. 
Kopenhn/(a 11;>.4;'1. Lonrlyn 2'i,SO. Nowy Jork 
(kahel) 5.28'/., Paryż 24.62. Praga 18.40. Sztok
holm 133.35. Szwaicarla 120,5.5, Oslo 130. 

USPOtiolJienie słaooze. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

P o z n a 1\. 10. 2. l11B7 r. 
War n n II I: Handel hurtowy p .. rytet PoznaiI. 
ładunkI wagonowo. d08tllwa bletąca la 100 kit: 

STANDARTY: 11 tyto 700 fl(l .• 2) pszenica 
142 flll.. 3J "wie!! 420 flll. 

Ceny transakcyjne: 
Żyto 30 tonn par. P()znal'\. • 
~yto 195 tonn par. P()znal\ . • •• 
Owies (lr) ton n par. Poznań • • • 
Owie.s 10 tonn par. Poznal" • • 
Owies 15 tonn par. Poznań • • 

2.f00 
23.75 
21.05 
21.10 

• , 21.50 
Ceny orientaeyjne: 

:bto fUspos()bie-nie !p~kojne) • • 23.50- 2375 
Psrenic8 CU"pOf!ob, 8Pokojnel. 27.50- 2775 
Jęczmień browa.rowy . • • 2600- 2700 

Uspo~btl'nle "p"koine. 
Jęczmień 630-1140 glI.. ••• I 21.75- 22 00 
Jęczmień 6!i 7-fl 76 gil. • , • • 2275- 23·0{) 
Jęczmień 700.-.715 ~/l.. • • • 2425- 25.00 

Usposobtenie stale. 
O\VI~ . • • • • • • • • • • 20.50- 20.75 

Usposobienie 8ta~e. 
M Ił k a: 
tytnia wyel/lg. 0·30% wł. w. I • 

btnla gat. I 0·50% 111'1. w. • , 
tytnia gat. I 0·65% 111'1. w. , • 
iytnia gat. II i'ir.fl5% 111'1. w. , 
llytnta P()sl. pono A5% wl. w. , 

t1sPQsobiertie spokoine. 
pszenna gat. l wye. 0·20'jlj wł. w. 
pszellnn gat. lA 0-d5% wl. w. , , 
pszenna gat. 18 0·55% w!. w.. . 
pszenna gat. lC 0·60% 111'1. W.' , 
pszenna gat. ID 0-115% wl. w., • 
pszenna ga.t. II A W-53% wl. w .• 
pszenna gat. IIB 20-65% w •. w •• 
pszenna ga.t. IID 4~-ti5% w/. w .• 
tI~zenna gat. II li' 5·65% wt. ..,. , 
pSZo!nna gat, lIlA 65·10% wt. w .• 
pszenna gat. lllB 70·75% w/. w •• 

USPOeOl>ierue 8tx>kojne. 

34.T5- 35.25 
3423- 34.75 
32.75- 33,25 
25.60- 2A.00 
23.25- 23.75 

44. 75- 45.75 
43.75- 44.25 
4:0.25- 42.75 
11.15- 41.75 
40,15- 41.25 
~9.75- 4025 
39.00- 39.50 
36.00- 37.00 
32,00- B3.00 
~5 25- 2625 
22.25- 23.25 

Otr~by żytnie stanO.. . • • • , 16.1;0- 17.00 
Otreby pszenne grube stand. • • 11.2;)- 17.15 
Otręby pszenne §tednie stand. • 16.50- 11.00 
Otręby ięczmienne • • • • • • 1650- 17.75 
Rzepa.k zimowy. •••••• 54 00- 55.00 
Slemie lniane • • • • • • • • 45.50- 48.50 
I}orczyca • • ... • • • • • • • 30 00- :12.00 
Groch \Viktoria. • • • • • • • 21.00- 24.W 
G roch F olger8 • , • • • • • , 22.00- 24.00 
Lubin niebieski • • • • • • , 12.00- 13.00 
Lubin ź6łty • • • • • • • • • 13.00- 14.00 
Reradeła • . • • • • , • • , 21.00- 23.00 
Mak niebieski • • • • • • • • 6500- 69.00 
Konlczyna czerwona surowa . • 90.00-105.00 
Koniczyna e~rw. 95-97% czyst • . 115.00-125.00 
Komczyna blata ,..... 85.00-125.00 
Koniczyna szwedzka . • • • ,150,00-1811.00 
KonIczyna ż6łta odluszczona 65.00- 75.00 
Pr~lot •••••••••• 63.00- '15.00 
RaJgrS8 angiehki • • • • • • 60.00- 70.00 
Ma kueb lnia oy w ta flach. • • • 2:>.2:> 23.50 
Makuch rzepak. w ta flach . • • 20.2i\- 20.50 
Makuch @Ion ..... tatlach 42-43%. 2.3.00- 26.00 
Słoma pszenna Iu.tem . • • • I 1.90- 2.15 

pszenna p"a.sowana • •• 2.40- 2.65 
:l;ytni>3 luzl!Wl • . • l •• 2.00- 2.25 
żytnia prasowana. •• 2.75- 3.00 

.. oWllia.na Ir;.zem . • • ,. 2.25- 2.50 
oI>Vsia na pra.wI>Vana • " 2.7;)- 3.00 

l. jęczmienna luzem . , •• 1.90- 2.15 
.. jeczmlenoa prasowana • I 2.4U- 2.fl5 

'lIan/) zwykle luzem. . • • " ".3~ 4.80 
zwykle nrasowane • • 4,9~ 5.45 
na.dnoteckie "Izem. • •• 5.20- 3.70 
nadnoteckit> pra.sowane •• 6.20- 6.70 

Og6lne ustlosobienie spokojne. 
Og61ny obr6t: 2052.5 tonn. w tern żyta 831 

tonn. p.~zeniCy 3~ ~o.ńI\ jęC2llll:ten1l!, 132 tOM. 
owsa 9~ tonn. . _ ~ _.. .., .-



,w La~ku pomiędzy ul. Warszawska, a Pił
sUdsklego stała prawosławna cerkiew, a 
oboJ,: znajdowały się trzy du:i.e drewniane 
krzy~e, które od 50 lat prz~'pomina.ią epi
demIę cholery, jaka grasowała w Lasku 
ZaJ'ząd miejski zlikwidował cerkiew pra
wosławną, lecz nie wiadomo dlaczego zo
stał usunięty także jeden krzyż. Pozo
stałe d~va krzyże podobna, wiosna, tego ro
ku mają być także usunięt~ Na zdjęciu 

dwa pozostałe krzyże. 

Zastrzelił konkurenta 
p a b i a n i c e. (Tel. wł.). Na tle po

rachunków osobistych Wincenty Pole
szko ze \vsi TerminJ gm. Górka Pabia
nicka, zastrzelił Zygmunta Trandę, lat 
26, zamieszkałego we wsi Gorzec, tejże 
gminy. Po dokonaniu zabójstwa Po
leszI,o zbiegł. 

\Vszczęty natychmiast przez 'P oli
~ję pościg doprowadził do ujęcia za
bójcy, przy którym znaleziono rewol
wer, na który nie miał zezwolenia. Na 
miejsce zjechała komisja sQ-dowo-Je
karska, po czym zwłoki odstawiono 
do prosektorium w Łodzi. Zabójcę osa
dzono w areszcie. 

Powodem morderstwa b~Tła rywali
z,acja o dziewczynę. Poleszko w ten 
sposób chciał pOZbyć się konkurenta. 

Co pis-zą inni 

Rozpad "Legionu Młodych" 
"Robotnik" donosi, że warszawskI 

okręg "Legionu Młodych" postanowił 
zerwać z dotychczasowymi władzami 
i przejść do "Legionu Młodych Frak
cji". która jest pod wpływami PPS. 

Słowem "Legion Młodych" - twór 
p. J ędrzejewicza, znajduje się w stanie 
pełnego rozpadu. 

O hierarchię 
koniecatości politycznych 
Azeby projekty inwestycyjne zwią

zane z zagadnieniami obrony państwa 
zostały w pełni zrealizowane trzeba, 
aby znalazły psychiczno - politYczną 
podbudowę w społeczeństwie. W tej 
sprawie zaznacza "Wieczór \Varszaw
ski"; 

"Podbudowa polityczna mo.że być me
chanicznie narzucona, wykoncypowana w 
:zaciszu gabinetów decydujących osób i re
alizo.wana potem przy użyciu takiego. czy 
innego nacisku." 

Będzie ona jednak tylkO wtedy do
bra - czytamy dalej -
"jeżeli system polityczny będzie odpowia
dał poglądom i aspiracjo.m całego narodu 
lub przynajmniej jego. lepszej. czynnej 
więksZo.ści. .. 

W pokrewnym kierunku idzie myśl 
"Kuriera \Yarszawskiego", który pisze: 

"Xajwspanialsza wizja przyszłej Polski, 
potf!żnej i bogatej. nie zdoła przezwycię
żyć trudności. jeżeli nie stworzymy na,;tro
ju, w któl"~" m zapal i poświęcenie znalcźe
by mogły właściwe d la siehie miejsce i nie 
były nal'ażo.lle na małosl ku\\y sprzeciw 
łub bierny o.Pór drobnyclI, zdemoralizo
wamrch ludzi. 

"Tworząc wielki plan p. wicepremier 
Kwiatkowski musiał niewątpliwie o.bmy
ślić nie tylko. hierarchię Po.trzeb material
nych naszego gospodarstwa, ale i hierar
chię konieczności polit~·cznych. stanowią
cych niezbędny warunek dla wyzwolenia 
żywych, twórczych sił narodu, które ode
grać powinny zasadnic7.f\ rolę w realizac.il 
wl"lki<'go planu naszej o.brony i dobro
bytu." 

Zobaczymy, jak ta hierarchia ko
nieczności politycznych wygllł<iać bę
dzie w p-raktyce. 
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Przed łlJlókienniczvm"se -mem" 
Towarzystwo będzie niekompłetne ... - Kupcy czy pro:ducenci? - Kto przemówlj 

w 'imieniu 'robotnika i konsumenta? - Pomnik "nielnanego producenta" • 
Ł ód ź, w lutym. jak dotąd, rezultaty były bardzo mi-

Podaliśmy już wiadomość o pro- zerne. "Zrzeszenie" niby istnieje, ale 
jektowanej w końcu lata wystawie nie jest tym, czym miało być w ma
przemysłu włókieniczego w Łodzi. rzeniach założycieli. Nie daje ono 
Jcdnocześnie ma się też odbyć kon- możności wielkim dlawić małych i na
gres prze~ysłu włókienniczego, a wy- rzucać im swej woli. Trzeba zatem 
stawa prOjektowana jest właściwie ja- zrobić włókienniczy "parlament"'. 
ko uzupełnienie owego kongresu. A skoro dziś demokracja jest tak 

Skoro najważniejszą częścia impre- modna, zwłaszcza wśród naszych 
zy ma być kongl'es, warto bliżej się "der gospodarczych" wyznania han
zastanowić nad jego charakterem. Za- ulowego, skoro robi się parlament 
zwyczaj przemysł obywa się bez de- przemysłowy, niech nam będzie wol
Illonstracyjnych kongresów. Śrubo\ya- 110 rzucić okiem na to z punktu wi
nie cen dokonywane jest w ciszy ga- dzenia owej modnej demokracji. 
binelów, koncerny i kartele bowiem Jak demokracja - to demokracja! 
harclzo nie lubią dziennego świat/a... Skoro pan \"je kupcy i przemy-
Inaczej jest we włókiennictwie. - Tu s}owcy domagają się równych praw 
obok kolosów jest wiele drobiazgu, co bez względu na wyznanie, niech i nam 
ważniejsze, takiego drobiazgu, który \\"olno będzie się domagać równych 
do żadnych związków nie należy, a pJ'aw bez względu na cenzus majątko
sianowi właściwie "podziemny świat" 'wy! 
włókiennictwa. To też, jeżeli p;rzemysł Zatem pierwsze pytanie, kto na 0-
«-ęglowy, naft.owy czy hutniczy lahvo \o"ym kongresie będzie reprezentował 
może· porozumiewać się w ciszy karte- interes właściwego wytwórcy, jakim 
lowych kuluarów, to tu rzecz się ma jest robotnik oraz interesy konsumen
inaczej. Włókiennictwo musi działać ta? 
jawnie. Przecież ostatecznie przemysł nie 

Taka jawność obrad bardzo jest jest własnością większej czy mniej
niepożądana, to też i w tej gałęzi sLej kliki handełesów, ale przede
przemysłu próbowano wszystko zala- wszystkiem narodu! Fabryki nie w 
t" ić "w gronie rodzinnym". Związek tym celu istnieją, aby 1(onowie: Eitin
Pr!-emysłu \Vlókicnniczego, reprezen- ganowie, Hamburscy, Kirszencwajgi, 
tUJący wielkie przedsi~biorst\\'a, usiło- ł Malowańczyki i Lipszyce mogli się do
wał zjednoczyć wszystkich wytwórców rabiać, ale przede\\"szystkim po to, 
w jakiejś wspólnej organizacji, ale, aby wytwarzać na potrzeby narodu 

Przed procesem o napad 
na biura magistratu w Gnieźnie 

Tlo zajść - Bezrobotni pobili 'lc;cel'ł'e:~!/deJlta nlillsta -
51 osób na lawie oskartiionych 

G n i e z n 0, 10 2 - Sąd grodzki w robotnych, zebranych na galerii w sa
Gnieźnie rozpatrywać będzie sprawę li posieclzel1. 
51 osób, oskarżonych o najście i na- Po tym właśnie posiedzcniu do
pad na biura magistratu m. Gniezna. szło do słynn)rch zajść. W dniu 17 
Tło zajść byłO następujące: grudnia tłum, znajdujący się przed 

Na posiedzeniach Rady Miejskiej gmachem referatu bezrobocia przy ul. 
w dniach 27 listopada i 11 grudnia Kiliilskiego 17, odmówił prz~-jęcia bo
ub. r . radni NPR i PPS złożyli nagły. nów i udał się następnie przed ratusz, 
wniosek (poza już uchwaloną przez "'darł się do gmachu i POCZl;lł demolo
Radę MiejskI;!. kwotą 6.000 zł), w któ- wać okna. krzesła, stoły, obrazy itd_, 
rym domagali się powiększenia dla splewając przy tym "l\1iędzynaro
bezrobotnych r.asilków w naturze i u- dówkę". Poturbowano również dotkli
chwalenia dalsz~-ch 15.000 zł. Z braku wie wiceprezydenta miasta. Za wywo
odpo"'ieclnich funduszów w kasie I łanie i uczestniczenie w owych zaj
miejskiej prezydent miasta oświad- ściarh powołano w stan oskarżenia 
czył, iż wniosku wykonać nie może, co właśnie 51 osób. 
spotkało siQ z głośnym protestem bez- ----

Aby uprzystępnić obejrzenie najpiąkniejszej perły literatm'y po.lskiej 

Stefana Żeromskiego "WIERNA RZEKA" (~~~) 
Specjalne ulgi dla pracowników umysło.wych i fizycznycb. czło.nków organizacJi 
społecznych oraz mŁodZIeży szko.lnej. z a Q k a z a n i e m legitymacji slużbo.wel. 
crganizacyjnei lub s7.ko.lnej. Już 3 tydzień powodtenia. w repreze'nłaeyjoym 
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Żydzi przemy(ali ludzi do Hiszpanii 
JVyT~ł'ycie wielkiej afery siecgaja .. ce:i ~ Warszawy na Śl({sk
A.resztou·((nie 'kilku Żydów w ZebrzyclO1.vicacTt - Śled:ńu:o 

zatac~a coraz s~et's~e Tcrecgi 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) \V związku nionowie byli w posiadaniu sfalszo
z wykrytym w 'Warszawie przy ulicy wanego paszportu szwedzkiego, zao
Miłej 22 zakonspirowanym biurem patrzonego w pOdrobioną wizę na je
werbunkowym ochotników do Hiszpa- den przejazd przez Polskę do Francji, 
nii śledztwo policyjne dotarło aż na. wydaną przez konsulat polski w Ry
Śląsk. \Vśród przytrzymanych w sto- dze. Na paszporcie tym widniała pie
licy aferzystów Żydów znalazł się pe- czątka kontroli straży granicznej ko
wien Żydek, fryzjer z Katowic, który misariatu kolejowego w Turmuncie. 
opiekował się transportami i pilnował \V ten sam sposób sfałszowany pasz-
ich w~'eksl'ec1iowania za granicę. port duński posiadał l\foszek Infald. 

Stwierdzono takź!', że przytl'zyma- Przytrr.~'mallych odstawiono do 
ny przed kilku dniami przy odprawie dyspozycji prokuratora. sądu okręgo
paszportowo-celnej na dworcu kole- wego w Cieszynie, na którego wniosek 
Jowym w Zebrz~'dowicach Ż~-d, Aron osadzono wszystkich troje w więzie
Troman, który przedstawił sfałszowa- niu. (AJS) 

konieczne produkty. Ważniejsze więc 
jest to, aby produkcja odbywała się 
normalnie, aby produkty były dos ta
siecznie) dobre, aby ich wytwórca do
stawał za swą pracę tylc, ile mu się 
należy! 

Tymczasem na projektowanym 
kongresie bQdzie się omawiało, jak 
podnieść zysk, jak ominąć przepisy 
dewizowe, jak walczyć z władzami 
skarbowymi... 

Popłyną. skargi, że podatek jest 
zbyt wysoki, ulgi celne i taryfowe 
zbyt niskie, robotnicy są zbyt wyma
gający, a nadzór techniczny zbyt u
ciążliwy. \V sumie wszystko to bę
dzie oznaczało: "zamało zarabiamy"! 

A kto wysunie żądania, aby wal"
teść towaru została polepszona, a ce
ny obniżone, aby zarobki robotnicze 
przestały być śmiesznie niskie, a tan
tiemy i zyski zbyt wysokie? 

Jak demokracja to dcmokracja! 
Skoro równe prawa dla wszystkiCh, to 
czemu żydostwo się bogaci, wykupuje 
przemysł z rąk "gojów", a goje są tka
czami, szpularkami, portierami, a naj
częściej bezrobotnymi? 

Słowem, kto nas będzie reprezen
tował na kongresie? 

Tabakiera dla nosa, czy nos dla ta
bakiery. Przemysłowcy w służbie na
rodu, czy naród w służbie przemy
słowców? Czy się produkuje, aby je
den zarabiał, czy też poto, aby dzie
siątki tysięcy miały pracę i zarobek, 
a miliony produkty włókiennicze. Nie 
żądamy pozbawienia przemysłowców 
praw. Narazie domagamy się rów
nych praw z nimi... A później zoba
rzymy) czy to, co się głośno nazywa 
prawem, nie jest nadużyciem prawa, 
nie jest bezprawiem. 

Przecie powszechnie wiadomo, że 
skarb narodowy, który powstał ze 
zbiórki złota całego narodu, i zapasy 
zlota z rozliczenia z Bankiem Austrii, 
i część złota z innych źródeł, zjadł 
przemysł włókienniczy na spekulacje. 
Za te w naszych warunkach kolosal
ne sumy sprowadziliśmy bez ograni
czenia bawełnę, nie tyle dla celów 
konsumcyjnych, co spekulacyjnych ... 

To tylko jeden z przykładów. \V 
miarę potrzeby przytoczymy inne. 
'Viele by naprzykład dalo się powie
dzicć i na ten temat, że większość 
spółek akcyjnych systematycznie w~-
kazuje deficyt, choć ialltieruy się nie 
zmniejszają, choć majątek rośnie, choć 
w ciągu kilku lat "deficytowi" przed
:>ir;:hiorcy urastają na milioncrów!. .. 
Takie wykazywanie deficytów, jest 
bardzo wygodnc ; można placić mniej. 
sze podatki , można równicż urywać 
place robotniczc i można śrubować 
ceny, tłul11ac~ąc siQ deficytowością! 
Tylko dziwna rzecz, że jakoś nikt te
go deficytowego przemysłu n ie porzu
ca, zwłaszcza żydostwo! Cóż to wiQc 
jest... filantropia? Tracą, ale nadal w 
przemyśle robią! 

Czy to wszystko będzie poruszone 
na kongresie przemysIu włókiennicze
go, który ma si'ę odbyć w Łodzi w 
końcu lata 1937 roku? 

Napewno nie! Tam będzie repre
zentowana tylko jedna strona, tylko 
przemysł i handel, bo dziś już nie 
można odróżnić jednego od drugiego. 
Pójdą memoriały o udręczeniu 
biedn~-ch fabrykantów, którzy żyły so
bie wyprówają byle tylko utrzymać w 
swych rękach ten, tak deficytowy, 
przemysł. Z memoriałów tych będzie 
jasno wynikało, że Polska powinna. 
być wdzięczna im za to, że mimo 
strat raczą nadal "trwać na posterun
kach, na straconych placówkach ku 
chwale państwa polskiego" ... 

Na tym "demokratycznym parla
mencie" w]ókienniczym w ImIeniu 
polskiCh mas nie przemówi llikt, po
dobnie jak nikt nie przemówi w imie
niu "anonimowego" przemysłu, który 
choć oszukuje skarb, robotników i 
konsumentów, ale sam jeden repre-ny paszport łotewski, należy także do 

szajki względnie jest jednym z zwer
bowanych do Hiszpanii. 

K a t o w i c e, 10. 2. Komisariat 

zentuje praktyczny liberalizm gospo-
Hel otoc~ony krą darczy. ObrOl'lcy teoryj liberalnej e

konomiki z prof. Krzyżanowskim na. 
H e 1. (PAT). Wiatr południowo- c?oele powinni wystawić pomnik "Nie

zachodni napędził wiele kry lodowej, znanemu producentowi", jako jedyne
oderwanej z lodu Zatoki Pucki,ej. Kra mu bojownikowi o ich zbankrutowane 
utrudnia wjar,d i wyjazd kutrów rY-1 zasady... Mimo. iż anonim napewno 
backich na polowy, grlyż grozi im zbojkotuje "demokratyczny" wiec 
zgniecenie przez zwaly lodu. Lód oka- ..skartelizowanego włókiennictwa. 

graniczny na stacji kolejowej przy
trzymał onegdaj dalsze trzy osoby, 
legit~'nnl.ią('e się tak samo sfal~7.owa
nymi paszportami, jaki posiaclal are
sztowany przed kilku dniami Aron 
Troman. 

Małzensh\ o BenlalUll1 l Hela Ba-
la caly cypel helski, a miejscami za- ha. ' 
lega na brzoQ 11. 



Slrona: 'I -- ORĘDÓWNJT{; eiwarIex, anIa fi tuIego 193'7 - Numer SI 

Słowa a czyny Gdyńskie migaW!1 bołs!ewlCkie. • 

f~H:E~~~~~J~:;ł~~;s~~~fg~ 111~leWI[~le ~Ino JrOJilin~owe W ~~Jnl 
a tym, co Się rob!. To typowy objaw 
przejś~iow.ej. epoki,.kie~y is.tn.iejące in- Taj"emnica pobytu Kras,ina" W porcie gdyńskim - Statk'i sowieckiie przychodza do 
stytucJe me odp<ovnadaJą. JUZ p<Otrze- • " ." n . "" . . r" ~ 
bom narod<ow'ym,. straciły ~wój autory- Gd'y'm jak do siebie do domu ... - Co Slię dZieje w łuszczann ryzu - Od pogrozek do 
tet, a trzymają Się tylko siłę. bezwład- , r " 

ności. Mało kw p<Odejmuje jawnę. <obro- władzy "towarzyslow 
nę tego, co jest . dzisiaj. Nawet ci, któ
rzy są zainteresowani bardzo gorąco 
w utrzymaniu <obecnych urządzeń, bo 
s.wój los z nimi związali, nie mają od
wagi powiedzieć, że te urządzenia są. 
d<obre; co najwyżej tłumaczą, że nic 
lepszego dzisiaj nie może powstać. 

W świecie ducha zaczynają pano
wać nowe idee, nowe p<Ojęcia; w świe
cie c<odziennej rzeczywistości wszystko 
niemal jest po dawnemu. Zmienia się 
conajwyźej forma, a nie treść; pozór, 
a nie istota rzeczy. St<osuje się dawne 
l]letody postęp<owania, działa się we
dług nabytych nałogów, usiłuje się tyl
ko przemalować dawne szyldy. 

Od ·paru lat mniej więcej słyszymy 
wciąż o społeczeństwie, o narodzie, o 
jego powszechnej odpowiedzialności za 
losy państwa. Od czasu do czasu kwś 
się odezwie, że odp<owiedzialność za 
państwo nie może spoczywać w r.ęku 
wybranej gal:'stki, że trzeba ją rozsze
rzyć na liczne mili<ony. "Społeczeń
stwo", "naród": ' te słowa słyszy się na 
każdym króku. Już nie wymyśla się 
sp<Ołeczeństwu, już nie każe się mu 
spać spokojnie, ponieważ kto ir..ny za 
fiie myśli; przeciwnie, chce się obu
dzić jego czujność budząc trochę z po
wodu zewnętrznych i wewnętrznych 
niebezpieczeństw. 

Ale co się dzieje w praktyce? W Po
znaniu wie się o tym najlepiej, choćby 
ze świeżego przykładu. 

Następnie coraz częściej słyszymy 
o prawie, o panowaniu prawa. Już nie 
przeciwstawia się prawa "życia" pra
wu pisanemu. Wskazuje się na ujem
tle skutki braku p<Oczucia prawnego w 
społeczeństwie, wyrażające się np. we 
wzroście przestępczości. Ale co się 
dzieje naprawdę? Oto wpr<owadzone 
niedawno ur<oczyście instytucje praw
no-polityczne zmienia się - okólni· 
k'arri.i. - . . 

Najwięcej . mówi się dzisiaj o naro-

G d y n i a, 10 lutego rewolwerowych, czy nawet karabin 0-
W Gdyni zdobywają. popularność ł wych. Może to ślady "działalności" 

statki s<owieckie. Trzy, cztery i nawet okrętowej czerezwyczajki? I Ambasada 
pięć b<olszewickich bander równocze- w Warszawie dopiero co zaprz.eczyła 
śnie "zdobi" sylwetkę naszego p<Ortu'l pewnej wiadomości o rewolcie na stat
"Dają nam zarabiać!" - mawiają przy ku sowieckim, którą podał gdyński ko
tej sp<Osobności ludzie ze sfer gospodar- resp<ondent jednego z dzienników st<o
czych. Na d<oku stoczni leży również łecznych. 
stat~k rosyjski "Krasin", na którego re
moncie soocznia poważnie zarobi. Ko
rzyści materialne są. bezsporne. 

Ale cala sprawa ma drugą. stronę 
medalu, którą. koniecznie trzeba się za
interesować. Donosiliśmy już o wy
świetlaniu filmu propagand<owego na 
statku sowieckim "Tran sba łt". O stat
ku "Krasin" po Gdyni krążą na.iróżniej
sze wersje, o jego uszkodzeniach, po
chodzących rzek<omo od wystrzałów 

~ - ' .' . , ,-~,,~ 

Te wszystkie rzeczy bardzo mie- I 
szkańców Gdyni interesują. Mówi się, 
że statki s<owieckie przychodzą. do Gdy
ni, jak do siebie do domu ... Taka uwa
ga zwykle przy stołach kawiarnianych 
napr<owadza na rozm<owę o szerzeniu 
się agitacji komunistycznej w porcie 
gdyńskim, o propagandzie wywroto
wej wśród robotników p<ortowych. P<o
damy w związku z tym garść przypom
nień i faktów. 

Statek sowiecki "Transbałt" w Gdyni, pływające kino propagandowe bolszewizmu. 

Groźny list "Jaskini czarnych kruków" 
do ksiedza 

dzie, nawet o nacjonaliźmie. U niektó
rych polityków ten nacjonalizm znaj
duje wyraz także i w wystąpieniach 
antyżydowskich. Antysemityzm nie
wątpliwie d<ociera obecnie tam, gdzie 
miał przedtem wstęp wzbr<oniony. Wi
dzimy w tym wyraz siły opinii publicz
nej, k.tórej u}e~a~ą nawet naj~ardziej A.utor listu ~qdal 2000 ~O'tych Qkupu, Ul pr~eciu,"ym ra#ie 
()p<orm. Ale Jezeh np. na tereme obec- gro#il kBięd~u śmiercią 
nego Sejmu słychać gł<osy, p<otępiające I 
2;Ydó,,:, jeżeli tam bierz.e się Y" obronę L a s k, 10 2. - Ostatnio cały Lask I pozbawiony żrcia.. . 
młodzIez, walczącą. o IzolaCję od Ży- poruszony jest niesłychanym postęp- Ks. kanomk GaJewlcz po przeczy
~óy", t? dlaczego gł<osy te .nie przeobra- kiem naszych rOdzimych gangsterów. tan~ll:.listu zwrócił się telefonicznie do 
~aJ~ SIę w konkr-et~e wnwsk~? ~tedy Oto ks. kanonik Zygmunt Gajewicz, POlICJI, kt?ra. ro~poczęła dochodzenia 
d·oplero te wszys.tkle ,,:ystąpIema na- zamieszkały w Lasku przy ul. 'Var- w sensacYjnej tej sprawie. W krótkim 
bra.łyb~ wrraźneJ treŚCI, doszł<oby do szawskiej, w domu parafialnym, 0- c.zasie udało się policji wykryć autora 
wYJaśmema, .kto nałlrawdę zwalcza trzymał dnia 3 bm. list przez pocztę hstu. 
ŻydÓ~, a k.to Ich brom. . . od anonimowej osoby, podpisany przez Okazał się nim niejaki Adam Rud-

Nie moz?-a tych wszystkich obJa- "Jaskinię czarnych kruków". W liŚcie nicki z Lasku, zamieszkały przy ulicy 
wów~ o. ktorych mow.a, tra~to~ać!, tym wyrażone było żą.danie, aby Tylnej, który wzięty w krzyżowy ogień 
sposob J~dnakowy .. NlewątphwIe w~- ksiądz niezwłocznie, najpóźniej w pytań, przyznał się do napisania i wy
dać,!" mch czasami s.zczere poszuk~- przeciągu trzech dni, złożył w um6wio- słania listu. Laskiego gangstera prze
wam~ n<owych dróg! Istotną reakCję nym miejscu 2 tysiące złotych. Jeśli WleZIOno do więzienia w Lodzi, gdzie 
przeCIW temu~ co Sl~ ~otychczas .wy- ksiadz vieIiiędzy nie złoży, zostanie czeka na rozprawę sądową. 
.znawało. Nlewątphwle czasamI z 
Szawła robi się Paweł. Co prawda 
pr~eważnie ci ludzie, którzy przej.mują Forster zbiera odpa'dk"1 szeg<o znaczenia. P<oprostu zepsuty był 
Idee, propagowane przez Stronmctwo I mikrofon, przez który Trocki miał 
Narod<ow~, nie uwydatniaj~ ich a?to!,- Gdańsk (PAT). Przewódca. stron- mówić .. Reparacja mi~of~)fiu trwała 
stwa, a meraz nawe~ rzucają kamIeme lnictwa na.rodowo-socja.listycznego w 2 godzmy. Gdy .ko~umkaclę przyw:ó:
w o~~ód, z którego bIorą. owoc. Ale o to Gdańsku Forster wytlał do ludności cono, okazało SIę, ze S~ha~htman JUZ 
mDlejSza. . . Wolnego Miasta odezwę, wzywaj'łcQ. Odczytał tekst przemóWIeDla Trockie-

Nawmiast, pr6cz wystą.pleń, nace- do zbierania wszelkiego rodzaju od- go. 
chowanych pewną szczerością, można padków metalowych 
zarejestrować również i pierwiastek . 
czy~tej gry politycznej. W obozie rzą
dowym odbywa się duży ferment we
Wnętrzny. Istnieją czynniki, niedaw
no jeszcze wszechp<otężne, które pragną 
utrudnić pracę rządu, względnie nie
których ministrów. Dlatego p<Orusza 
się różne drażliwe spra.wy. Dla ludzi, 
dla których taktyka jest wszystkim, 
a program niczym, temat nie gra żad
nej roli, byle był w danej chwili dogod
ny. A wreszcie mówi się dui.o o naro
dzie, o społeczeństwie w tym celu, by 
dawny interes, który zbanlU'ut<ował, 
prowadzić p<od nową. firmą· 

Z tych różnych przyczyn p<Owstaje 
wielka przepaść między słowami i czy
nami. Ten lub ów może się łudzi, mo
że przywiązywać do słów wielką. wagę. 
Ale masa narodu patrzy na czyny; 
słowa - p<O tylu doświadczeniach -
straciły już swą wymowę· 

- 110MAN RYBARSKI. 

Greiser zaproszony 
do B'iałowieży 

G d a ń s k (PAT). Biuro prawne se
natu ogłosiło komunikat, który dono
si, że Prezydent Rzp!. zaprosił prezy
denta senatu p. Greisera na polowa
nie reprezentacyjne w Biaiowieży W 
dniach 26 i 27 b. m. 

T.,ock:i mówi 
do zepsutego rnłk'rofonu 
Mek s yk (PAT). Jeden z urzędni

ków linii telefonicznej, który był obec
ny przy początkowym niepowodzeniu 
telef<onicznego przekazania mowy 
Trockiego z Meksyku do Nowego Jor
ku, oświadczył przedstawicielom pra
sy, że p<Owodem przerwy w komuni
kacjI telcf<ouicznej był fakt bez głęb-

Defraudacja 5.000 złotych 
wagencj'i pocztowej 

C h e ł m ż a., 10. 2. Inspektor pocz
ty z Chełmna stwierdził, że kierownik 
agencji pocztowej w Tarnowie, Bru
non Hott, zdefraudował z' górą 5.000 
zł. Defraudanta aresztowano. Rewi
zja księ.g trwa nadal, w celu ustale
nia istotnej sumy defraudacji. 

Aresztowani na sal'i rozpraw 
T c z e w, 10. 2. Podczas rozprawy 

przeciw Augustynowi Potrykusowi, 
Lubińskiemu i Michalewiczowi, oskar
ż()nym o rabunek pieniędzy, na pole
cenie prokuratora aresztowano na sali 
rozpraw są.du grodzkiego żon-ę ()skar
żonego Lubińskieg'Q, 23-letnią. Franci
szkę i siostrę jej, 54-letnię. J 6zefę Po
tryku sową., pod zarzutem krzywoprzy
~i~~lwa. 

Luszczarnia ryżu W Gdyni zyskała 
w Polsce duży rozgłos. Żaden z pro
rzą.dowych ek<onomistów d<otąd nie spo
strzegł, że cała fortuna Żydów z łu
szczarni pochodzi z utrzymywania cen 
ryżu na poziomie wyższym od cen za. 
kaszę. Skoro tak być musi, to niechaj
by ta wyższa cena wzbogacała skarb 
państwa, nie zaś kieszeń żydowską. Ale, 
łuszczarnia, mając monopol, ma je-, 
szcze i zwolnienia od podatków. Nic 
dziwnego, że na zyskach z p<olskiego . 
rynku wewnętrznego i na wywozie ry
żu łuszczonego do Rosji zarabia się ty
le, że wystarcza na świetlice robotni-o 
cze, ale tylko dla tych, którzy wstępu
ją do komuniZUjącego związku r<obot
niczego. Niek<omunizujących łuszczar
nia zwalnia się z pracy. Czy spotyka się 
to z protestem władz? Bynajmniej. 
Bolszewicka umowa zbi<orowa z czer
wonym związkiem r<obotniczym, jaką. 
zawarła łuszczarnia, została zatwier
dzona przez wszystkie powołane in
stancje. 

* 
Każdy roootnik w łuszczarni, jeśli 

chce żyć, musi koniecznie 1 maja . 
"świętować". Ale i w innych przedsię
biorstwach żydowskich nie jest inaczej. 
Rozpowszechniana w Gdyni gazetka' 
P. P. S. donosiła, że związek robotni
czy musiał interweniować u jednego z 
pracodawców, ponieważ p<okrzywdzono 
robotników, którzy nie należą. do ko
munizującego związku. Pracodawca 
ów, oczywiście Żyd, mógł owym robot
nikom płacić mniej, bo jako niezrze
szeni nie podlegali oni um<owie zbioro
wej, ustalającej wyższe płace. Inter
wencja - jak d<onosiła gazetka - oraz 
zapisanit' się tych robotników do 
związku, przyniOSły im naprawienie 
krzywdY. "Ale w. przysz;łości - na»i
san<o w cytowanym pisemku -.:. niez()r.,. 
ganizowanych nie będziemy bronić P', 

* Na jednym ze statków "Roburu" zna
lazł się agitawr, który podburzał zało
gę. Po przybyciu do portu postan<owio
no zw<olnić buntowników, a przynaj
mniej przywódcę. Ale komunizujący 
Związek Transportowców p<Ogroził tyl
ko str~jkiem ogólnym i to już wystar
czyło, aby zatrzymać przy pracy na 
statku i buntowników i prowodyra. 

* . Wszystkie fakty wyżej opisane, któ
re muszą każdego zadziwić, świadczą. 
- trzeba to przyznać - o dużym wpły
wie żywiołów komunizujących. W opi· 
sanych wypadkach odegrał czynną ro
lę jeden człowiek, nie robotnik, ale "to
warzysz" Rusin vel Rusinek, trudnią
cy się zawodowo sprawami Związku 
Transportowców i Polskiej Partii So
cjalistycznej. Tenże "t<owarzysz" został 
ostatnio zamianowany członkiem ko
misji kwalifikacyjnej dla robotników 
portowych. Robotnikom daje się więc 
odczuć, że odtąd "towarzysz" Rusinek 
będzie miał wpływ na to, kto otrzyma 
prawo pracowania w porcie gdyńskim. 

* 
Mogą. istnieć stosunki handlowe z 

Sowietami. To jednak nie pozwala za
mYkać oczu na fakt, że marynarze so
wieccy stają się agitatorami. Niewąt
pliwie jednak nie był<oby tej śmiał<ości 
w agitacji sowieckiej, gdyby bolszewi
cy wiedzieli, że nie znajdą. "swoich" 
wśród mieszkańców Gdyni, wśród ro
botników portowych. Byłoby przesadą 
twierdzić, że statki sowieckie przycho
dzą do Gdyni, "jak do siebie do domu", 
Ale prawdą. jest, że w Gdyni są żywiO
ły, które czynią wysiłki, aby polski ro
botnik na sowieckim statku czuł się, 
"jak u siebie w domu". I żywioły te 
doznaję. - jak widzimy - jawnego po
parcia ze strony, po której tego naj
mni~j sp<Odziewaćby się należalo. Ko
mumzm jest u nas przecież ścigany ko
deksem karnym. O tym wiedzieć po
winna także "sanacyjna" biurokracja, 
która zawsze jeszcze tylko narodow
ców uważa za niebezpiecznYCh dla po
koju i porządku publicznego. 

Czy przytocz<one wypadki s~ czymś 
.ło8obni<onym w 0g-61nym obi'azi!' dzi

Sle lszei rzeczyw ist<ości po Iskiej? E. P. 



Lódzkie widoki 

Glrypa 
Widzieliście Walentowo lak tyn z dru

~iogo piętra wygla,da? Jakby za. pół go-
dziny mial kitę odwaH~, a wódą od niego 
ledzie liR dZieBięć metrów. 

- Wiadomo, pani Ignacowa, grypa 
panuje. Ludziska choruią jak na zamó
wienie a z tegO wsZystki:So to ino mo.no
pol dobrze .stoi. 

- Hę ... 
- Ano. monopol spra'V'iedliwie mówję. 

We WBZYBtkich knajpach i 8Jkll&pach z wó
decznością Istne zatwardzenie, za przepo
Bzeniem pani. rob : się. SkleDVwym to at 
lapy J)O'puchlv od liczenia piniędzy . Od 
śmir~sów i ochlapusów rozmaitych roi się 
po uhcach. I w komisal'iatach przepełnia
n~e. Kara Boska. czy jak? A już my. ' ko
bIty. musimy na tym najbal'dziej eter
pleć. 

- To niby bez co? 
- E. zaraz widać. te pani wdowa.. wie-

le lat m~ta nie mająca. Wiadomo. bez te 
~ypę. Chłopy tera mają raj i używa.ią 
Jak sie patrzy. Powiedaj!\. te lekarze po
dobno orzekły że nie ma lep/,>zego lekar
stwa na ~rllyę . jak ankohoJl i chlają. te 
niech ręka boska broni ., A tu pani uważa 
fabryka idzie na trzy dni i gQspodarz za 
komorne dusi. 

- No. to nie dać 1m J')jć i basta. Ą cóż 
to ninia na to rady? Ty! coś Mój ni&
b08Zczvk ... 

- E. tak się panj zdaje. Mój który 
ankohol lUbiący jest. dawniej pr.zy c·zwart
ku i niedziel! gOlnął sobie ISZczyniruka i 
było dobrze. Myślałam sob:e - pracuje. 
to przecież nie będę mu tej kap~1 sprytu 
żalowaĆ. Ale tera moja pani co w:eczór 
przychodzi schlany. te ledwo s:~ na kulo
sahc trzyma. Proszę, molestuję: Waluś, 
Waluś. ady do re6zty nas zal{atrupisz. a 
Qn nic. tylko: głupia! Mania jezdeś! 
Chorobę w BObie zwi.iam. żebym ciQ nie 
oeierocił się staram. Nir wisz. że grypa 
panuje? I tak furt... W inny CZłl6 tobym 
d7.iada zlapała za haJc. patelką po facja· 
ole .sprała i na zbite głowe z miesz.kania 
wysiudała. Ale tak? A nut naprawdę 
ch<>ry i potrzebny jest mu ankohol ? Mo
te do-chtory faktYcznie powiedzieli. te na 
grypę jest koniecma wódzia? 

- Ceregiele moja pan. cerE.'lZ"iele ... 
Chłopy się ;no rozwydrzyły i nabija.ia, 
głupie baby w butelkę. Hi hi hi .. 

- Tylko przez ublitan:ia. moja pani. 
Co za głupie baby? 

- Pani sama jezdeś p;lupia. Gdyby 
pani mąt nie umarł. to bv panią już od 
świętl.'i namięci w klarnet puści!. 

- Wara ci łachudro od mego męta! W 
klarnet bv mnie puścił? A może to cie
bie by przyszedł drę·two w rozum kOP·nię· 
ta. co? Mo'że myśli&z że nie wiedzą lu
dzie ja:k się przystawiasz do tego grube
go dryndziarza. jak się p·rzed nim kręcisz, 
co? 

- la. fa się pr.zystaw!am? Lu4zle. I 

słyszy ta? Ja się przY8tawiam? To ty 
molfo diabła masz pod spódnicą. to ty 
chł<>pów w cały kaminicy balamącisz . A 
kto towóde fonduje, a kto to z tym rytym 
subiektem do późna trajlUje? 

- Widzialaś j~dzo? 
- Widz.llliłam! 
- Ja ci zara te śl'ipia wydra.pię ia ci... 
- Ludzi~. ratQll!ku I,~ Kade. 

DzIś proces Szan!awsk~ego 
Ł ó d ź, 10. 2. - W dniu dzisiej

szym w sądzie ol{ręgowym w Łodzi 
rozpocznie się proces przeciwko 18-
letniemu Tadeuszowi Szaniawskiemu, 
który dnia 9 listopada. 1936 roku na 
ul. KlJińskjęgo. 2laatakowany prze~ 
Żyelów, dwóch ~ nich zastrzelił, a 
dwóch dalszych zranił. Żydowscy ad
wokaci usiłowali znaleić podstawy do 
powÓ(iztwa. eywiInego, choćby tzw. 
moralnego na l złoty i tym samym 
protest rozszerzyć . Ponieważ prawo
dawstwo nie przewiduje takiej możli
wości w odniesieniu do nieletnich, a 
również w odniesieniu do rodziców 
Szaniawskiego, w rezultacie musieli 
zaniechać wszelkich kroków powodo
wych. 

Pożar W euk'rown: 
W Mątw,ach 

Inowrocław, 10.2 ...... W nocy 
na ~rodę zapaliło się w magazynie 
podręcznym cukrowni w Mątwach pod 
Inowrocławiem. Spaliły się zapasy cu
kru wartości około 8 tys. złotych. Stra
ty pokrywa ubezpiecz611ie w folskim 
Towarzystwie Ubezpieczeń Wzajem
nych Cukrowni w Warszawie. Przy
Cl!Jyna pożaru nie jest na razie ustal o.. 
na. Zachocłzi pOdęjrzenie, że ogień pod
łożono. (R-r) 

KUIIU i tylko U rodaka 
buduj Polskę dla Polaka I 

Redakto,rzy odpowiedzialni "Republiki" 'i "todlJianlna" na ławie os·karionych - Gra 
na zwlokę 

L ó d ź, 10. 2. Jak już zapowiada
liśmy, w dniu wczorajszym przed są.
dem okręgowym w Łodzi toczyły się 
charakterystyczne procesy przeciwko 
redaktorom odpowiedzia.lnym żydow
skiej "RepublikiH i źydowsko-socjali
stycznego "Lodzianina". Obie te sp·ra,
wy powstały na tle niezwykle zacię
tej naganki p.rasowej na prezesa. 
Stronnictwa Narodowego w Lodzi, 
adw. Kowalskiego, prow.a,dzonej na 
łamach pism żyd()wsko--socjalistycz
nych, usiłujących go utrlłcić w oczach 
opinii publicznej. 

W pierwszej sprawie przeciwko 
"Republice" żydowskiej zasiadł na ła.
wie oskarżonych redaktor odpowie
dzialny tego pisma, Wacław Smólski, 
Polak (Żydzi zawsze boją. się odpowie
dzialności - przyp. red.). Sprawę roz
patrywał sędzia Wierzbicki. W imie
niu oskarżyciela, adw. Kowalskie'go, 
występował adw. Szwajdler. Oskar~ 
żonego Smólskiego bronił adv.v. Leder
ma.n, Żyd. 

Akt oska:rżenia zarzucał Sm6lskie.
mu, że, będą.o redaktorem odpowi&
dzialnym ,,Republiki", zamieścił w nu-

merze 347 tego pisma w dniu 18 gru
dnia. ub. r. artykuł p. t. "Tajemnica 
Chrześcijańskiego Domu Odzieżowe
go", zawieraję,cy ustępy zniesł.awiają.
ce adw. Kowalskiego i poniżaję.ce go 
w oczach opinii publicznej". Do roz
patrzenia merytorycznego sprawy nie 
doszło, gdyż oskarżony dla odwlecze
nia procesu powołał szereg świ.a,dkÓw 
- w olbrzymiej większoś·ci Żydów -
a m. i. "goja" Bogusława Nędzę. Na 
wniosek adw. Ledermana sQ-d odroczył 
sprawę na inny termin. 

Przełom gospodarczy w Wieleniu 
W godzinę później w tejte saJllej 

sali sądu okręgowego w Lodzi odbyła 
się druga sensacyjna sprawa o (lo. 

szczerstwa przeciwko redaktorowi od
powiedzialnemu żydowsko-socjalistycz
nego "Lo dzianina", Henrykowi Szew
czykowi, także Polakowi, choć wła
ściwym redaktorem tego pisma jest 
Żyd, Birenfeld. Sprawę tę rozpatry
wał również sędzia Wierzbicki. Z ra
mienia adw. Kowalskiego występował 
adw. Szwajdler. Oskarżonego Szew
czyka bronił adw. Laos, Żyd, znany z 
obrony Żydów-komunistów. 

W i e l u ń, 10. 2. - Ubiegły rok był 
przełomowym w walce o odżydzenie 
handlu polskiego w Wieluniu. Akcja 
odżydzeniowa. rozpoczęta przez Stron
nictwo Narodowe w 1934 roku, po dwu 
latach wydała piękne owoce. 

Początkowo akcja ta objęła ludność 
mniej zamożną, która zakładała stra
gany, całkowicie dotą.d opanowane 
przez Żydów. Poza tym w ciągu dwu 
lat powstały 4: zakłady fryzjerskie, 
własność pp. Rutkowskiego, Cz. Matu
siaka, I\'opytnika J. i Br. Barczyka. 

Poważne odżydzenie Wielunia na
stą.piło dopiero ub. r. także dzięki po
wstaniu Zwią.zku POlskiego i jego 
współpracy z tutejszymi mężami za
ufania. W marcu ub. r. p. Wł. Bielaw
ny z Ostrowa zakłada w Wieluniu 
przy ul. Barycz skład bławatów, któ
ry pi'owad7cmy przez p. J. Ostojskie
go, zdobył sobie sympatię wieluńskie.
go społeczeństwa. Wkrótce po tym 
powstaje skład konfekcji i artykułów 
damskich p. W. NowackieJ pf. "Mody 
Warszawskie", skład konfekcji mę
skieJ p. K. Modrzewskiego, skład żela
za p. M. Skorackiego, owocarnia pol
ska p. St. Tomaszewskiego, skład ga-

lantarU męskiej i damskiej p. lI. Mi
siak, skład galanterii męskiej p. 
Wandy Kaplickiej, skład porcelany, 
fajansu i szkła p. St. Dybały oraz no
we placówki polskie, założone przez 
wieluniaków: drogeria p. St. Popraw
skiego, zakład radiotechniczny p. Kła
czyńskiego oraz cukiernia p. Kaszub
skiej. 

Żydzi na rozwój handlu polskiego 
spoglą.dali z trwogą' i obawą, to też 
postanowili nie dopuścić do dalszego 
rozwoju. Dla dowodu przypomnimy 
perypetie p. Misiaka, który o mało nie 
padł ofiarą. żydowskich intryg. 

Społeczeństwo polskie z wielkim 
zadowoleniem przyjęło powstające no
we placówki chrześcijańskie, udziela
jąc im pełnego poparcia. Dużą. rolę w 
akcji odżydzeniowej w Wieluniu
mówimy to bez przeChwałek - odegrał 
"Or~downik", który demaskując od
ważnie krecią, robotę żydowską., przy
czynił się do jej udaremnienia, a jed
nocześnie budził czujność społeczeń. 
stwa polskiego. 

Akcję tę prowadzić będziemy nadal 
aż do skutku całkowitego: do zwycię
stwa. 

Redaktor odpowiedzialny żydowsko-
socjalistycznego "Łodzianina", Hen
ryk Szewczyk, oskarżony był o to, że 
w numerze 127 i 132 z dnia 19 i 24 
grudni.a 1936 r. zamieścił artykuły p. 
t. "Tajemnice kancelarii adw. Kowal
skiego" i "Obóz Narodowy", w któ
rych pomówił adw. Kowalskiego o u
prawianie oszustw, sprzeniewierzenie 
pieniędzy na niekorzyść swojego kli
ent.a. ObrQńca oskarżonego, adw. Loos, 
zaraz na samym wst-ępie wniósł o od
roczenie sprawy w celu powołania sze
regu świadków. Wniosek ten moty
wuje w tak niezręczny sposób, że 
wszystkim od razu staje się jasno, że 
jest to tylko gra na zwłokę w celu u
niknięcia nałożenia nntychmiastowej 
kary na oskarżonego. 

Fortuna każdemu koleino alę uśmiechnie ł 

Są..d, pomimo argumentacji adw, 
Szwajdlera, postanowił sprawę odro
czyć. Zaznaczyć należy, że w sprawie 
tej przewodniczył ten sam sędzia, któ
ry w swoim czasie skazał za to samo 
oszczerstwo redaktora odpowiedzial
nego pisma "sanacyjnego", Kolasiń
~kiego, na dwa tygodnie aresztu, a 
któremu są,d apelacyjny w Warszawie 
podwyższył karę do 5 miesięcy więzie
nia. Zaznaczyć należy, że w toku roz
prawy ObrOl1.ca, oskarżonego, adw. 
Loos, Żyd, użył pod adresem adw. Ko
walskiego uwłaczają.cego zwrotu. W 
związku z tym adw. Kowalski z miej
sca zapowiedział wniesienie skargi na 
niego do Rady Adwokackiej. 

Aby Cię szczęście Dle ominęło wstąp i kup los do I klasy 
w znanej z wygranych chrześcijańskiej kolekturze 

J. Bleszozykowej 
Łódź, al. BrzCtziaska JU'. 1. 
Polecamy nasze szczęśliwe losy 

II 878łG 

Ciągnien e rozpoczyna się 18 lutego 

Przed zjazdem Związku Inwałidó'W 
Ł ó d t, 10. 2. - W związku z pro

jektem zreorganizowania sprzedaży 
wyrob6'w monopolu tytoniowego, wydz. 
wykonawczy Zw. Inwalidów Wojen
nych R. P. zwołał w Łodzi na niedzielę 
14 pm. w sali Filharmonii okręgowy 
zjazd inwalidów. Ol'ganizęl.torom zja
zdu chodzi o to, by wyrazić jak naj
lUl,tegorycz;niejszy protest przeciw za
mierzeniom reorganizacyjnym. Tym
czasem stanowisko sl'!el'okich r21esz in
walidów jest wręcz nieprzychylne dla 
władz obecnych Związku, nie wylą.
czając wydziału wykonawczego. 

Chodzi po prostu a to, ie wydział 
wykonawczy zmierza w kierunku re
wizji ogólnej dotychczas nadanych 
koncesyj, tj. do odjęcia koncesyj oso
bom. nie posiadają.cym uprawnień, 
i przekazania ich związkowi. Stano
wisko to całkiem zresztą słuszne, gdyż 
maj~ce na celu zabezpiec20nie intere
sów inwalidów wojennych, przez sa
mych inwalidów przyjmowane jest % 

Aresztowan'ie 
działacza narodowego 

za wygrażanie S{):cJaristom 
Warszawa, 10.2. - W cz\\'artek 

policja aresztowała w \Varce, pow. 
grójeckiego, działacza Stronnictwa 
Narodowego p. Zygmunta NowiCkiego, 
którego przeprowadzono do Lechano
wic. do mają.tku prezesa powiatowe
go Str. Narod. p. I\'azimierza Brzeziń
skiego, u którego p. Nowicki zamie-

• 

zastrzeżeniami. Tak np. podnosi sIę, ze 
wydział wykonawczy Zwią.zku po;;;iada 
w swej dyspozycji około 25 koncesyj 

Szczegółowe sprawozdanie z obu 
tych procesów podamy w numerze ju
trzejszym naszego pisma. na h urtownie tytoniowe i posiada do

stateczne kapitały na uruchomienie 
tych hurtowni, co pozwoliłoby na wy
datne zasilenie funduszów zwiQ-zko- I 
wych i zatl"udriienię inwaUd6w, tym
CZ1.\Sęm wszystkie hurtownie oddzier
ża,wiane są. Żydom, jak np: w Lad?,;!. 
Lubiński (Sródmiejska 10 i Piotrkow
ska 255) i oni to czerpią w dziewięciu 
dziesiątych zyski, które winny wpły
wać do kas Związku. 

Dr. med. H. ZIOMKOWsKll 
specł, chorób .kór. wClner. i llI~o"łcłow,cb I 
1:.6d:E, 6 Sletpnła 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9·12 i 3-9 w niedzielę: 9-'3 

D 11'814 

Chleb dła Po·laków Zjazd niedzielny zapowiada się z 
tej racji burzliwie, gdYż inwalidzi 
kategorycznie rlomagać się będą., ahy 
Związek we własnym zakresie i na 
własny rachunek eksploatował konce
sje i aby ukrócone zostały wreszcie 
kombinacje z żydowskimi hurtowni
kami, na kt6rych zarabiają. głównie 
niektórzy dzia.łacze związkowi. (k) 

szkuje, i tam dokonano rewizji, po 
czym p. Nowickiego przewieziono do 
sędziego śledczego w Grójcu, który o
sadził go w więzieniu. 

Jak się dowiadujemy, doehC1dzenie 
prokuratorskie ~arzuca p. Nowickie
mu przestępstwo z art. 164 k. k. (ud,,:iał 
w zgromadzeniu, mającym na celu 
przestępstwo) oraz z art. 251 k. k. 
(groźba bezprawna), jakiego miał się 
dopuścić na jednym z zebrań, wygra-
ża.ją.e socjalistom. S. 

We Lwowie jest do nabycia w1ą«sza 
nieruchomość wraz z fabryk~ m}-dła za 
cenę 170000 zł w tym mieści się ()około 
50000 zł .potyczki Miejskiej Kasy Oszcr;ęd
ności. 

W Tru&kawcu w mie.iBcu kuracyjnym 
jest do s-pl'zedania jeden z najpiękniej
azy·ch <lbjektów za cenę 160 000 ~ł; PQ\Szu .. 
kiwa.ny reflektant tyllw Polak. 

Poszukiwani są, odbiorcy na ud.zia.ły 
lub przedsiębiorstwa naftowe w Zagłębiu 
Dro'bobyckim. ale tylko Polacy. We 
w~Y6tkich tych sprawach bliŻEtzych w1a
dom<lści udzieli Wydzdał Gospo-darc'zy 
Str. Naroqo·w&go w Lm!zi, ul. Piotrkowska 
nr. 86. 

Sekreta.rlat Stronnictwa Narodowego 
w Brzezinie zawiadamia p. t. Czytelników 
"Orędownika". że w Brzezowie brakują, 
placówki chrzeŚCijańskie: sklep jaj i ma
sła, &klep skórek króliczych i innych, 
Slklad cebuli i owoców. Ponadto brak tu 
sklepu z żeluem, oraz sklepu bławatnego. 
Wszystkie te plac6wki opanowa.ne są 
przez Żydów. Wszel.kicn informa.cyj u
dzieli sekretariat Str{)nnictwa Nuoqow&
go Dl. Brzea;ania. 

Cukiernia "Józef Piątkowski" w Łodzi 
znane 

i wyśDlienite 
a.38 .~ 

pączki z ananasami, z morelami, :li powidlami śliwkowemi 
i wiśniami czarnemi oraz wyśmienity chrust. 



Koto gra na Loterii Pań6twrwei. spełnia 
CIIY'D prawego obywatela. gdy t przyczynia 

8i~ do dobrobytu '3połeczeństwa. 
LOSY I·ej klaDY 38·ej lóterii są do 

nabycia w mojej kojek turze 
STEFAN CENTOWSKI 

Poznań. Plac Wol;-oścl 10. 
n~ 38 413/4 

o tym, jak destruktywną rolę spełnia 
wydawany za pieniąd7.e Żyda Muszkaten
b1iitta .,Dziennik Popularny" świadczą naj
lepiej ponitsze jaskrawe fakty, które wy· 
ławiamy z jednego tylko numeru tego pi
sma. 

Oto fakty: 
W artYKule pt. , . .Tak Bóg' Goetlowi, tak 

Goete1 Bogu ... ", "Dziennik Popularny" 
przedrukowuje z .,Kuriera Porannego" 
wiadomość o odnowirniu cudownego obra
zu ze Swarzewa. a następnie w sposób 
głupkowato-złośliwy dodaje, te "Kurier 
Poranny" zamieścił równiet obszerną 
wzmiankę o Kongresie Eucharystycznym 
na Filipinach. Artykuł kończy się takim 
passusem: .... "'~ 

"Po tych wiele obiecujących obja
wach nawrotu "Kuriera" na łono cnót 
ewangelicznych, naJety się spodziewać, 
te w niedalekiej przyszłości odnowiona 
redakcja zorganizuje dla swych czytel
ników pielgrzymkę (czy równiet na ra
chunek skarbu państwa?), jeteli nie 
na Filipiny, to w katdym razie do od
nowionego obrazu w Swarzewie. " 

Oto złoś1iwośd pod adresem .,Kuriera 
Porannego" za hołdowanie "cnotom oby
watelskim", "Kongresowi na Filipinach" 
i "cudownemu o.brazowi w Swarzewie" na 
stronie 5-ej "Dziennika Popularnego". Na 
stronie 2·giej zaś w liście do redakcji niej. 
"Ks. Bp. Józefa Padewskiego" taki kwia
tek: 

,.Dla infonnacji Wielce Szanownej 
Redakcji, komunikuję, te Pol.-Narodo
wy Kościół Katolicki stoi na gruncie 
demokracji i walczy o słuszne prawa 
biednego i wyzyskiwanego przez kler 
rzymski ludu. Biskupi nasi i kaplani 
nie pobierają i nie tądają ładnego n
posatenia ze skarbu państwa. Nie tą
dają tadnych opłat od swych parafian 
za posługi religijne, jako to: msze św., 
chrzty, śluby i pogrzeby." 

C~ trzeba jaskra.swezgo dowoem na 
to, w jak bezceremonialny sposób 2;ydy z 
•. Dziennika Popularnego" szydzą sobie z 
religii rzymsko-katolickieJ vi Polsce, jak 
usiłują podrywać autorytet naszego du
chowieństwa i jak na to miejsce propagu
ją sekciarstwo. I wszystko to, jak dotąd 
uchodzi im bezkarnie. Gdzie właściwie 
żyjemy' 

W stulecie zgonu 
wielkiego poety 

ALEI{SANDETI SETIGIEJE\VICZ PUSZJqN 

,V dniu 10 lutego 1837 roku roze
grał się śmiertelny pojed~'nek na re
wolwery pomiQdzy największym poetą 
rosyjskim Alel,sandrem Puszkinem a 
d·Anthes (baronem Heeckerem). Heec
ker ~trzelił pierwszy, ciężko raniąc 
Puszkina w żolądek. Ten padł, pod
nió~:1 się na chwilę i, stneliwszy do 
Heerkera, ranił go lekko. \,,"szystkie 
próbY zatamowania krwi nie dały re
zultatu. W dwa dni później Pu~żl{in 
Ole i~·ł. Bronił honoru swej żony. pięk
nei Natalii, z domu Gonczarow. z któ
rą' zaręczrł się w roku 1830, a poślu
bił w roku 183l wiosną. Policja miała 
prze~zkodzić pojed) nkowi, lecz została 
w\'słana w mylnym kierunku. 

Pogrzeb Puszkina odb~'ł się cirho i 
'l' tniemllicy. '''Iaelze car:"l,ic oba\\ ia l) 

Numer 3'ł - t)R:ĘDOWNTIt, czwarle'lt, dnia fi tule go tm . - Slrona" 

się rozruchów. Późną nocą, pod eskor- cząc zaledwie 38 lat ży~ia: N~ nagro~
tą, zwykłe chłopskie sanki uwiozły I ku umieszczono tylko ImIę l nazw}
śmiertelne szczątki największego poe- sko 
ty Rosji na odległy cmentarz, gdzie zo- Obok fotografia Aleksandra Pu-
stał pochowany obok swej matki, li- szkina. 

Miasto nieustających procesów 
Z dlugie,i litanii ska,'U - Proces 19 łwrodowCÓłl1 o ud#ial w 
~a.1ściach 'W Mi'Jlskłł Ma~ou'iecA-int - Echa ~a.1ść 'W Zam.bro
wie - Jak 'W soc~e'Wce odbijajq się prądy nurtujące spole-

c~e'llst'Wo 

Ł o m ź a, w lutym. 
Miano miasta nieustających proce

sów narodowych przypada niewątpli
wie Łomży... Od 4: lat z górą., tj. od 
pierwszych procesów na tle zajść an
tyżydowskich w Łomżyńskiem - sąd 
okręgowy niemal bez przerwy zajmu
je się sądzeniem. licznych spraw naro
dowców, przeważnie czlonkó\ .. , Stron
nictwa Narodowego. Nie będziemy 
wymieniali dzisiaj długiej litanii gło
śnych spraw sądowych, które już mi
nęły. 

Rzeczywistość dnia dzisiejszego b0-
wiem nie pozwala na to. Z obowiąz
ku sprawozdawczego musimy w krót
kiej formie raportu przedstawić stan 
bieżący wokandy sadowej narodow
ców w są.dzie okręgowym w Łomży. 
A więc: za tydzień, w środę, dn. 17 
lutego b. r., 19-stu młodych nal'odow
ców odpowiadać będzie za udział w 
zbiegowisku, jakie miało miejsce dnia 
14 września 1936 r. w m. Wysokiem 
Mazowieckiem podczas odbywającego 
się jarmarku, "gdzie oskarżeni brali 
udział w zbiegowisku publicznym, 
które wspólnymi siłami - jak czyta
my w akcie oskarżenia - dopuściło 
się gwałtownego zamachu na ludność 
żydowską i jej mienie przez bicie Ży
dów kamieniami i kijami. ł"()zbijanie 
szyb, demolowane straganów i niszcze
nie towarów, oraz dopuściło się czyn
nej napaści na łikwidujących zajście 
funkcjonariuszy P. P. przez obrzuce
nie ich kamieniami i kłonicami (art. 
163 k. k.)", 

Na tę sprawę, tzw. "Wysokie Ma
zowieckie" powolano 61 świadków o
"karżenia, oraz licznych świadków o
brony. Sprawa potrwa prawdopodob
nie 2 dni. Obronę będą wnosili: nie
strudzony obrońca narodowców z 
ł.A>mży, adw. Adam Mieczkowski i 
ad\\'. Bogusław Jeziorski z Warszawy. 

Świeżo wpłynęły już do sądu okrę
gowego z Prokuratury Łomżyńskiej 
akty cskarżenia w sprawach o zajścia 
\\. Zambrm\'ie (już druga sprawa () 
Zambrów), znowu O zajŚCia w Zam
browie (trzecia sprawa) i o zajścia w 
Śniadowie przeciwko 26 oskarżonym 
narodowcom. 

V\T najbliższym czasie spodziewane 
są akty oskarżenia w sprawie o zaj
ścia w Czyżewie, o zajścia w Pieku
tach, o zajścia w Nurze i inne na tle 
ostatnich znanych wypad~ów, jakie 
miały miejsce w pow. 'Vysoko Mazo
wieckim. 

\V pierwszej sprawie o zajścia w 
Zambrowie już została złożona skarga 
apelacyjna. Tak samo w niedawno o
sądzonej (dn. 21 stycznia) sprawie o 
zajścia przeciwżydo\\ skie w D1ugosio
dle, gdzie skazano 15 narodowców, o
brońca zapowiedział wniesienie skar
g. kasacyjnej. 'Vniesiono też skargę 
1:lpclacyjnę, w sprawie o zajścia w Wy
szonkach. 
. .Jest rzeczą niezmieruie charaktery
sij czną.. iż ŻydZi niemal w każdym 
procesie występują za pośrednichvem 
s\\ ych adwokatów w charaktt'rze po
wodów cywilnych, najczęściej wystę-

Gdy lekarz powie: WĄTROBA ••• 
myślcie o jej leczeniu. bo w tej dia.gnozie 
mieści się często: worecze'k żółciowy. ka· 
mienie żó!ciowe. t6ltaczka. Zioła magi
stra WoI.skiego ze znak. ochro .. BiJlosa". 
za.wieraJące egzotyczne rośliny Combre
tum i Bol:do pobudzają wątro'Lę do wla-

ściwej pracy ł normalne-gr wydzielania 
Młci oraz powodują naturalne wypróż
nienia. 

Wytwórnia: MagIster WoJskI, War
szawa, 1.lota tł .. 
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Chcesz wygrać 
kup s7!częśliwy lOB W' znanej kolektn ze 

{J)ład~SID(JJa SZ91habela 
ł.6dt, Przejazd 34. (D:>m Ludowy) Ił 1181& 

puje po 2 adwokatów t;ydów, prze· 
ważnie z Warszawy. t;ydzi nie za
niedbują, też rozdmuchiwania w s~~ł 
prasie procesów sądOWYCh na tle zaJsc 
antyżydowskich. 

Te krótkie, suche notatki, dotyczą
ce nieznanego tvlko okresu bieżącego, 
rzucaję. niemał~ światła na dzisiejsz~ 
r, eczywistość polskę.. W sali są.doweJ 
przecież w okresach przełomo~~ry.ch -:
tak jak w soczewce - odbIjają s~ę 
prądy naj głębiej nurtuję.ce społeczen
stwo. 

Ktokolwiek zna istotną. rzeczywi
stość życia poJskieso na prowincji, ten 
wie, że prawa żydostwa na: sk:utek 
swego nasilenia i zaogniema clągle 
wywołuje zadrażnienia, które mogą, 
być usunięte jedynie przez .dostoso. 
wanie ustawodawstwa polsklego do 
praC7nień szerokich mas polskich. a, 
wi~ do usunięcia ustawowego Żydów 
poza nawias życia polskiego. 

STEN. 

śm·ere staruszki 
po przyjęciu Komunfi św. 
L e s z n o (Te1. wl.) We wtorek ra· 

no zmarła w Lesznie w niezwykłych 
okolicznościach staruszka Franciszka 
MateIska. Ś. p. Mateiska udała się do 
kościoła farnego na mszę św., w cza· 
<:j~ której prz~-stę.piła do Komunii św. 
Po przyjęciu Komunii św. osunęła się 
martwę. na posadzkę. Przywolany le
karz stwierdził śmierć z pov,,'odu uda
ru serca. 

Sam~chód clęiarowy 
zabił żołnierza 

Poznań. 10. 2. W pobliżu Ko
strzyna zdarzył się w ubiegły wtorek 
wstrząsaję.cy wypadek. Mianowicie, 
samochód ciężarowy "Bacon-Export" z 
Janowca wpadł na nałwowane łoziną, 
wozy wojskowe .. 

Jeden żołnierz, Franciszek Soko
łowski, pochodzący z kresów wschod· 
nich, został zabity, drogi zaś, ·Wasyl 
Zachary, odniósł szereg ran. Stan ie
go nie jest groźny.. Śledztwo trwa. 

Sensacje z procesu Mack:iewicza przeciw HKur~erowli Porannemu" 

~~y r!~akt~r ~~I~wia~a la artykuł mini~tra Imla~an~y ... 
,,~ąńba ~a~zych czasów", "gnoJówka", "św~ństwt)" 'i t. p. i proces lewicy akauem':c
kt~eJ w W'llnie - Jak to, prokurator występuj1e przeCiwkO op;ni,j czyrmików miarodaj-

nych - Prawda o zjeździe "pracowni'ków kultury" we Lwow'le . 
W i l n o, 10 lutego ~onfide~tów i dozorców więziennych, 

W poniedziałek 8 bm. zapadł w Jest hanbą naszych czasów, "gnojów
wileńskim Sądzie Okręgowym wyrok ką", "świl'lstwem" itp. 
w sensacyjnym procesie prasowym. Red. Mackiewicz, jako wydawca 
Mianowicie skazany został na 2000 zł "Słowa" i autor więkSZOŚci artykułów, 
grzywny oraz na zapłacenie kosztów poświęconych procesowi "lewicy aka
procesu sę.dowego redaktor odpowie- demickiej", uczuł się treścią artykułu 
dzialny "Kuriera Porannego" p. Jerzy zniesławiony i obra7.ony, zaś Urząd 
Wiewiórski, oskarżony o zniesławienie Prokuratorski dopatrzył się w artyku
i :zniewagę przez redaktora "Słowa", J .. ~ cech przestępstwa z art. 127 k. k., 
p. l\lac~ięwicza. gdyż zarzut, iż artykuły dziennikar-

Procesy prasowe p. Mackiewicza skie mogły wpływać zarówno na spo
zaołały już spowszednieć społeczeń- sób wszczynania dochodzeń, jak i 
stwu wileńsl{iemu, gdyż w zwią.zku z przede wszystkim na treść aktu oskar
wyborami i walką o mandaty w obo- żenia, uznał za zniewa:;ę władzy. 
żie "sanacyjnym" było ich sporo. Ten Udział' oskarżyciela publicznego u
jednak proces stał się sensacją ze wypuklił na wstępie procesu sam 0-

\ .. :zględu 'na udział w nim oskarżyciela skarżony, który na wstępie swych wy
publicznego, gdyż prokurator na mocy jaśnień zaznaczył, iż nie reprezentuje 
art. 73 kod. postępowania karnego ob- jakiegoś pierwszego lepszego pisma 
jął oskarżenie ze względu na koniecz- codziennego, lecz. jest wyrazicielem 
ilOŚĆ obrony interesu publicznego, na- obozu rządowego, za,~ autorem zaskar
ruszonego przez wystąpienie "Kuriera żonego artykułu był nikt inny, tylko 
Porannego". . faktyczny minister propagandy, nie-

O cóż więc chodziło w tej sprawie? żyjący Wojciech Stpiczynski.. 
. W dn. 19 stycznia 1936 r. na łamach Już to o::\wiadczenie oskarżonego 
.,I{uriera Porannego" ukazał się art y- stało się sensacją·. która naelektryzo
kuł 'niepodpisany, omawiający świeżo wała '1tmosferę sali sądowej. 
mkończony w Wilnie proces tzw. "Ie- Jal< to - pytano się. - prokurator 
\\ icy akademickiej·', a w szczególności występuje przeciwko opinii czynników 
zachowariie się wobec tego procesu miarodajnych ? ... 
"Słowa" i jego redaktora naczelnego, Wprawdzie pod wpływem przewodu 
p Cata-Mackiewicza. Autor artykułu sądowego oskarżony Wiewiórski nieco 
pt. ,,~'stydliwe strolly skandalicznego zmodyfikował swe stano\\ isko, ale w 
procesu" zarzucał .,Słowu", iż ścigają,c m:tatnim słowie rzucił jednak sądowi 
swych pupilów z grupy tzw. "Żaga- niemniej sensacyjne pytanie: "Jak to 
rów" oskarżył ich o antypaństwowość, można sobie wyobrazić, by pisma s u b
że spowodował proces ciągając niewin-, s y d i o w a n e przez rZąd (wyraźnie: 
nych ludzi po wi~zieniach. że tego ro- subs~cli()\Vane ... ) mogły uprawiać pro-

. cll.·:,i'1 iJllI1i('~ ~·1·1 odwol'l~ąLa ~ię do J <I::;all'l~ komuni~tyczną. ?. Pisma te 

?skarżony w~mienił. Są nimi według 
Jt'go słów, procz "Kuriera Pora nego", 
,.Gazeta Polska" i "Kurier WiI ńskj .... 

Niemniej sensacyjnymi były zezna. 
l1.ia świadków. Zarówno świadków 
odwodowych jak. i świadka oskarże
nia pro]{.~ratora D. Piotrowskiego .. 
Obl"acały Slę te zeznania u. __ .. _'. 5pra. 
wy komunizujących organizaCyj pro. 
~z~do\Vych, a także sporo miejsca po
S\\.lęCO~O słynnemu zjazdowi Iwow. 
sl{Jemu "pracowników kultury". 

Zeznania prokuratora Piotrowskie
go całkowicie potwierdziły to wszyst. 
ku, co o tym zjeździe pIsały piSlua na
rodowe. Prawdą, się okaza,lo, że wzno-
Szono na tym tym zjeździe okrzyki na 
~ześć Rosji Sowieckiej, że żegnano się 
zyczeniem spotkania się w czerwo
~ej" ~Varszawie, że domagano '~ię lega
lIzaCJi "Kompartii·" że 'ViJno trakto-
wano jako stolicę "Zachodniej Biało
nl:si " i w .imieniu tej stolicy pozdra
wla~ osłaWIOny Dembiński Lwów jako 
stolIcę "Zachodniej Ukrainy", 

.. D?w~edzieIiśmy się przy sposobno
SCI, ze Jednak niek tóryru uczestnikom 
h'go zjazdu, m. i. Wandzie Wasilew. 
skiej, wytoczono sprawy o działalność 
antypaństwową i wiele innych. nie
mniej ciekawych i pouczającYch rzeczy. 

Rewelacyjna wreszcie była mowa 
o~karżyciela publicznego. prokuratora 
Wolskiego, który dosadnie scharakte
ryzował szkodliwą działalność "pro-
rządowego" i "państwowego·' or'!anu 
prasowego "Kuriera Porannego".-

r 
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NOCNE DYŻURY APTEK: 
Nocy dz:sicjs.zcj dyżurują apteki: Steckla. 

Limanowskiego 37, J an,k:elewicza. Sta ry Rynek 
9 (żydowska), Stanielewicza. ul. Pomorska 91, 
Bor.kowskiego, Zawadzka 45, Głuchowskiego, 
NarutOlwkza 6. Hamburgera i S.,ka, Główna 50, 
Pawłow kiego, Piotrkowska 307. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102-49. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr MiejSki - .. Róża". 
Teatr Popularny "Roxy". 

KINA ŁÓDZKIE: 
Adria • Metro - "żółty skarb" "Maly 

król" • 
Corso - "Regina". 
Capitol - "Romeo d Julia". 
Mimoza - "Kto ostatn.i całuie" i .. Czu-czj

c.zan". 
Miraż - .. Wielki czarodziej". 
Oświatowy-Slo(lce - .. Rose Marie" i .. Trzy 

dobre maJlpki". 
Przedwiośnie - .. Pod dwiema flagami". 
Palaee - "Dla ciebie Mario". 
Rialto - .. Wierna rzeka". 
Ikar - "Cygal'ls.kie dziewczę" i "Ostatni 

poganin". 
Stylowy - "Stras1JJ1Y dwór". 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Rano pochmumo. w d.zielt r~pogodzenie. 

Temperabu.ra n:eco wyżej' zera. 

K()MUNII(ATY 
Przedłużenie wystawy przeciwalkoho

lowej. Cie<5ząca s:ę wiełkim powodzeniem 
wystawa przeciwalkoholowa zostala prze
dłużona do dnia 12. bm. włącznie i otwar
ta jest codziennie od 9 do 14 i od 16 do 19. 
Zwiedzanie grupo\'i"e należ}· zglaszać te
lefonicznie. 

15-lecie rządów Papieża Piusa XI. W 
najbliższą niedzielę \\e wszystkich para
fiach odbędą się uroczystości papieskie. 
W Łodzi. dnia H .. o godz. 10 rano w ko
ściele św. Stani.sława Kost.ki odprawione 
zostanie pontyfikalne nabożeJlatwo, po 
czym o ~odz. 19,30 w Domu Katolickim 
przy ul. Gdalwkici 111 odbędzie s:ę aka
de±nia z przemówieniem J. E. ks. biskupa 
Wl. Jasińskie,go· W części koncertowej 
wystąpią profesorowie konserw. muz., 
chór męski ,.Echo" oraz orkiestra 28 puł
ku strzelców kan. 

Teatr Geyara. W sobotę i niedzielę 
wystawiona zostanie .,Hanusia'· Hauptma
na w przekładzie Marii Konopnickiej. 
Przedsprzedaż biletów w czwartek od 5 do 
7 wieczór w kasie teatru. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kontrola sklepów. Zgodnie oz; wydany

mi zarządzeniami sklepy spożywcze w 
śródmieściu nie mogą s:ę łączyć z mie
szkaniami prywatnymi. Dotychczas jed
nak w wielu sklepach l!trzymywane są 
takie połączenia, choć często zama6kowa
ne, jak np. zasLa wienie drzwi przej~cio
wych szafą. Celem udegulowania tych 
spraw zarządzona została specjalna kon
trola sklepów, przy czym w razie spostrze
żenia niedokladnośoi wydane zostaną od
nośne !Zarządzenia niewylączając zam
knięcia skladu. 

Śmiertelne zakończenie zabawy tanecz. 
neJ. We wsi Klony pod Łodzią urządzo
na ~of)tałaprzez młodzież zabawa tanecz
na. na ~tóre.i doszło do b:5.iki o tancerkę 
miedzy ZZ-letnim Edwardem Pietrzakiem 
i 2.)-letnim Stefanem Głodnym. Pietrzak 
schwycił młotek i uderzył Głodnego w 
głow~, tak, że ranny padł z pękniętą 
czaszką i poniósł śmierć na miej.scu. Za
bójcę aresztowano. 

ZE śWIATA PRACY 
Związek majstrów walczy o płace. W 

dniu 9 bm. Związek majstrów wystosował 
do siedmiu organizacyj przemysłowych, a 
więc związku przemysłu włókienniczego 
(wielki przemysł), krajowego związku włó
kienniczego (średni przemysł), związku 
farbiarni i wylwńczalni, związku przę
dzalni i dalszych trzech organizacyj prze
mysłu zarobkowego - specjalne pisma, 
w których domaga się rozpoczęcia roko
wań i zawarcia umowy zbiorowej, w któ
rej płace majstrów zostałyby unormowa
ne. Związek stwierdza, że obecna sytua
cja jest. tal< htalna, a płace majstrów tak 
mocno niejednolite, że w nieł<tórych wy
padkach podwyżka, jaką zażąda związel:, 
przy opracowywaniu taryfy, wyniesie do 
40 proc. O wniosku powiadomiono mini· 
sterstwo opieki społecznej oraz okręgo-

-
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wego inspektora pracy, prosząc o wyzna
czenie konferencji i pośrednictwo w sp o
rz~. Związek zastrzegł równocześnie, że 
o Ile organizaCje przemysłu nie zawrą u
kł~du w ciągu miesiąca, majstrowie po
deJmą ogólny strajk w całym przemyśle 
włókienniczym. 

Zabiegaj a o miejsca pracy. Robotnicy 
Boryszowskie.i Manufaktury Wol! Gutgold 
i S-ka' zwrócili sl~ do sądu handlowego z 
wnioskiem o przyśpieszenie i rychlej6ze 
zakończe::ie postępowania upadłościowe
go wymienionej firmy, albowiem z powo
du upadłości o)\.oło 200 robotników pozo
staje bez pracy. gdyż fabryka jest unie
ruchomiona. \Vspomniani robutnicy 
wskazują, że po sprzedaży wzgl~dnie wy
dzierżawieniu fabryka mogłaby być uru
chomiona, co stworzyłoby źródła 'Zarobko
wania dla robotników, pozostających obec
nie w polożeniu bardzo ciężkim. 

Zlikwidowanie strajku okupacyjnego. 
Na odbytej wczoraj konferencji u iIlBpek
tora pracy zawarty został układ i zlikwi
do\\"any strajk okupacyjny w fabryce poń
czoch żydowskiej firmy Rozenfeld i Syn. 
przy ul. Pomorskiej 72. Sporną kwe ... tię 
wynagrodzenia za nowy artykuł produk
cji. pończochy z gumą, prze.kazano komi
sji fachowej. Wczoraj robotnicy w licz
bie 150 opuścili mury fabrycwe. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
W przemyśle pończoszniczym w dal

szym ciągu nie ma porozumienia. Wczo
raj odbyła się konferencja w sprawie do
datkowego zawarcia ukladu dla robotni
ków przemyału pończoszniczego (okrą~łe 
maszyny). Robotnicy domagali się, aby 
przemysłowcy podpisali umowę zbiorową 
na okres roku, gdyż dotychczasowa jest 
przedłużana co miesiąc oraz. by o.praco
wano nowe stawki za artykuły nowej pro
dukcji i wsta wiono je jako uzupełnienie 
do taryfy umowy. Przemy.słowcy na wa
runki te zgodzili się, postawiając jednak 
zastrzeżenie. ażeby kwoty stawek przeka
zać tkom:sji mieszanej. Następnie jednal, 
robotnicy zażądali, by w razie niemożno
ści osiągnięcia porozumienia co do WYdO
kości płac spór przel,azany został inspek
torowi prac\' dla rozstrzygnięcia w drodze 
arbitrażowej. Na takie zaJatwienie prze
mysłowcy nie z/!,odzili się i w I'ezultacie 
konferencja została przerwana bez wyni
ku Dalsze Tokowania na razie nie są za
powiedz'iane. 

NOTUJEMY 
Przeciw 'Pośrednikom 'Podatkowym. 

Władze skarbowe wydały okólnik do po
szczególnych urzędów skarbowych. wy
jaśniający kwestię peJnomicnictw dla osób 
'interweniujących w sprawach podatko
wych w zastęp.shde innych. Ponieważ. 
szczególnie wśród Żydów. rozpowdzechnił 
się system tak zw. zastę.DCÓW. obecnie od 
tego rodzaju zastępców wymagane będzie 
rejentalne pelnomicnictwo. Wyiątek sta
nowi.ą adwokaci oj ap1ikanci., dzia1ający z 
upoważnienia adwokatów. 

Kartel kartelów przęualniczych. W 
Izbie PrzemyslolVo - Handlowej w Łodzi 
odbyło się posiedzenie nowego tworu kar
telowego, pod nazwq komisji porozumie
wawczej. Komir3ja ta. w skład której we
szli przedstawiciele zrze8zenia producen
tów przędzy bawełnianej, (kartelU). stow. 
fabrykantów przemy.slu wlókienniczcgo, 
krajowego zw. przemysJu włókienniczego. 
związku przemysłu dzianego j stowarzy
szenia fabrykantów pończoEzniczych. ma 
za zadanie ustalać ceny przędzy ba\\'eł
n!anej, sprawować nadzór nnd prz~'dzia
lem przędzy. zaopatrywać przetwórców w 
dootateczną ilDM przE:dzv. Słowem ko
misja jest 'Zrzeszeniem pil!'ciu dotychczas 
odrębnych or!!'anizac~-j przemysłowych. a 
ponieważ większość komisji reorpzentu ją 
Żydzi, przeto soekulaeja będzie niewątpli
wie zwiękBzor.a. 

«RONIKA POLICYJNA 
Nie lubi al'esztu. Przed kHku dniami 

ogłoszona zootał8 przez sąd handlowy 
upadłość Izydora Pulwera. właściciela 
hurtowni włókienniczej w Łodzi. Ponie
waż zadłużenie bylo dość znaczne, nato
miast majątek ruchomy pozostawiony IV 

chwil~ upadłości minimalny i zachodziły 
pewne podejrzenia, iż większość towarów 
ukryto. Pulwer został osadzony w aresz
cie. Obecnie zwrócił się do slldu z po
daniem, by go zwolniono. 

KRONIKA SĄDOWA 
Ukarani tydzł. W dniu 22 września 

1936 roku urzędnik łód'zkiego starostwa 
grodzkiego. pr.zechodząc ulica, Główną. za
uważył. że na pOBPBji numer .tS, trzej Zy
dzi Tozklejaja, afisze. Po zaznajomieniu 
się z treścią, stwierdził. że sa, to afisze 
skonfiskowane, a zawierające insynuacje 
o historii Obozu Narodowego w Polsce i 
pomawiające ruch narodowy o działanie 
za pieniądze niem:erkie i na rzecz intere
sów niemieckich. Urzędni.k wBkazał od
dalających się Zydów posterunkowemu. 
Tenże zat.rzymal wS7.yst:kich. Okazali się 
nimi: 22-lelni Mojtl'sz Birke, poprzednio 
l<arany członek syjonistycznej organizacji, 
!ednak mimo to jednorocznym więzieniem 
za działalność komunistyczną, daje.! 17-
letni Godel Laufer oraz 24-letni Mojżesz 
Ellentuch. Wczoraj sąd grodzki. po roz-

poznaniu sprawy, skazal wszystkich 
trzech Zydów po jednym miesiącu are
sztu oraz 50 zł grzywny z zamianą na. 10 
dni aresztu. 

Żydowska spółka przedślubna. Jankiel 
IIecht z Łęczycy w styczniu 1936 r. zarę
czył się z &tel'ą. Szpryngier zamieszkałą 
przy ul. Zgierskiej 40 i jak to się bardzo 
często zdarza \"śród Zydów. za warU umo
wę. że wspólnie urządzo, sldad konfekcji 
w Łodzi. Ponieważ Hecht zajętv był inte
resami w Łęczycy, wplacił narzeczonej 
800 zł, za które miala urządzić .skład, do
kładając swój udziat. W listopadzie 1936 
r., gdy Hecht zjawił się, Szpryngicrówna 
oświadczyła mu, że do spółki przyjęla in
nego, zaręczyny zrywa, albowiem z no
wym spÓlnikiem zawiel'a związek malżel)
ski. Zwrócić pieniędzy nie mogla jednak
ie, ponieważ nie rozporządzała gotówką. 
Hecht zwrócił sie do policji i Szpl'yngie
równG pOCiągnięto do odpowiedzialności 
za oszustwo. Sąd grodzki skazał EsLerę 
Szpryng-ier na 10 mies. więzienia. 

KRUN I KA SPORTOWA 
ŁÓdź szermiercza w Katowicach. W 

cią,gu nadchodzącej soboty i niedzibli 13 i 
14 bm. reprezentacja szermiercza Łodzi ro
zegra w Katowicach spotkanil' między
miastowe Katowice - Łódź· Skład dru
żyny łódzkiej zoslał ustalony na powyższe 
zawody następu.iąco: por. Spiecho,,":cz. 
Kantor. Dajwlowski, Kazimierczak. Bar
tosik. DOmaI1.ski. Banaś, Wciślik .. Miller i 
Krzyżanowski. Drużyna łódzka wyjeż
dża do Katowic w piątek pod kierow
nictwem por. Spiechowicza. W Bobotę 
zostanie rozegrany floret, zaś w niedzielę 
sznada i Bzabla. 

Dalsze roz~rywkl mlstrzo\"Jskie. Ko
rz~'stając ze znacznego ohniżenia się tem· 
peratury Jódzkie władze hokeja 10d\1\vego 
wyznaczyły na bież. tYDziell da lsze roz
Invwki o mistrzostwo klasy A i B hokeja 
lodowego. Pierw.sze sootkanie wyznaczo
ne zestało na czwartek. gdzie spotka s'ę 
na Iodowi"lm Ł. K. S. m:"trz Łodzi Ł. K. 
S z zespołem S. K· S. Pierwsze spotka
nie pomiędzy tymi z~spolami zakończylo 
się druz!l"oczaca porażką strzelców w sto
F.unkn 1 :16. TIównież i sootka nia w klasie 
B odbywać się będą w miarę utrzymania 
si~ tpmncratury. 

Herthll w I.edzi. Kierownictwo sekcii 
pilkar.skiej Un'on - Turingu czyni już 
nrzyg-otowania do rozPoczl'cia sezonu pil
kal'tskiego i poza spotkaniflmi miBlrzow
skimi zamierza sprowadzić do Łodzi ca
ły szereg dru:i.yn zagranicr.nych. W dniu 
WCZorA.jF.zrm udalo się U. T. 7.nl{Qntrakto
wać dE'finitvwnie na nrz~Tjazd do Łodzi 
leade)'a mistrzostw Saksonii IIerthę. któ
rej przyjazd n:e doszedl do skutku w ro
ku ub. Jflk "le dowiarlulemy m;str~ Sak
sonii przyjedzie do Łodzi na ZipJone 
Swiatki. 

Eliminacje szermiercze kobiet. Łódzka 
komisja szermiercza organizuje w celu 
w,-łonienia kobiecei reprezentacji Łodzi. 
elim:nacyjne zawody szermiercze dla pań. 
Pierwsze teg"o rodzaju eliminacje odbęclą 
się w nadchodzący poniedziałek, o godz. 
19 w lokalu Klullu Tramwajarzv przy ul. 
Piotrkow.skiej 211. W eliminacjach tych 
\\,('71')1i e llrlz;nł 8 zaworlniczek. 

Skład Polski ł Austrii w Ładzl. W mię
ozvnarodowych zaworlRch bok"prsk:eh 
Poldka - Austria w ŁocIzi wszystkie \\'al
ki bpdfl. n ·czwy·kle cieka we. ze IVzgll'du 
na "kłar'! oru:i.vn zarówno polskiej jak i 
aU'ltrjRrk:ej Program bowiem spotkania 
Prze\\':du je nas~ępujące walki: wedłu!! 
kolejności wa~. przy c.zym gościp Bą na 
picrm'izvm miejscu: w. musza Schlanger 
- Rundr3ztain, w. kogucia Takerer
C7.0rtek. w. piÓl'kolYa Jaro - Krz\"miń"ki 
lub Polu/; w. I"kka IIarlril!'an - \Voźnla
k;pwicz. IV. półśrednia Bedri'h - Ostrow
ski lub Sewerynial<, w. śrerlnia Dowhan 
- Chmielewski lub Pisarski. w. półcięż
ka Wihiral - Klimecki lub ~zymura oraz 
w. cięż-kil. Lutz - Pilat.. Do BpE'c.ialnic 
silnnh punktów Austrii naJet.a Schlan
ger w Wildze muszej, wirlo·krotny rrore-
7.entant Jaro. Hadrig-an, Dowhan' i Lutz. 
Jak więc widzimy zawody nowyższe za
powiadaj&. sip, niezwykle ciekawie Jed
nakże trzeba /;ię nrzvgotować na ewentu
alne zmiany IV drużynie nol.skiej. gdyż 
morra, zajść możliwości odniesienia kon
tuzji naszych reprezentantów w Dortmun
dzie, co spowodowałoby znaczne Dsłabie
nie naszej narodowe.i ooe:nki. 

KRONIII:A ŁASKU 
fii5'W' 

Kino Lona - "T.ręd·owa-ta". 
Pożal'. W nocy na 7. hm. we wsi Ku.zc.zyce 

!!pa·l-ila Stil) stodro.laz przyhurlliwkaJTIi oraz jedna 
kmwa nil szkQrle Apa:c.nl.i N9jman. Straty o
g6!ne wynoszą 1400 zł. Przyczynę poża-ru 
ustala pooterunek P. P. 

Kradzieże. W nocy na 7. bm. w o~nclzje 
Szozerc6w nieznn.ni sprawcy skradli z mieszka
nia KR,zimiel'.za Ret.mana posoiel i g:tn·re. war
tośoi 100 211. - Dnia 9. bm. WE' wsi KnZllhy 
.krad21:onoJ6zefowri Kuchnia.k{)wi 35 kg piorza. 
iedną geś, wartogci SS 211. 

KRON 11« A ZDU~SK I Eol WOL I 
7.abawa Stron. Narodowego w Marcelowie. 

\:v ub. niedzielę miejscowe ko!-o S. N. Urzll
dtzilo w 10ka.l·u wlasmym zabawę taneczną dla 
członków. Zaba·wa w mi</ym nastroju przecią
gnęła się do rana. 

; 

KRONIKA PABIANIC - . Otwarcie kursów handlowych. Tutej-
sze Zl'zeszenie Kupców i Przemr.słowców 
Chrześcijan doceniając. pot~'zebę wysz.ko
lenia polskich sit kUPlCCklCh zorgamz?
walo kursy kupieckie. których. otwarCIe 
odbyło się w szkole powszechnej nr· 12 w 
obocności .przedsta wicieli kupiectwa ł 
przemysIu. szkolnictwa i w~adz. Ur?~.zy
stość zagaił prezes ZrzeszenIa p. ~ablslak 
następnie przemówił prezydent D;llasta p. 
Futrma. składając życzellle naJlepszegG 
rozkwitu pożytecznym kursom. W dal
szym ciągu przemawiali wizytator. ku,ra
torium warsza,,,skieCTo. p. Koronk.ew;cz. 
inspelttlJr nauk POi~szk?lnych p. Ł~siń
ski, dyr. g-imn. k~piecklego w ~o~z~, p. 
Zalewski. deleg-at ]wpców z Ł.odZI 1 mni. 

Dodać trzeba, że jest to pIerwszy po
dobny kurs na terenie .tut. jak i w ca!ym 
powiecie. To też zapIsało Blę n.a llleg~ 
okolo siedemdziesiąt osób obOjga płCI, 
starsi i mlodsi. Pierwszy wieczorny kurs 
oheImuje okolo 40 godz. wykładÓW .. Od
bywać się one będą dwa razy tygodll1oWO 
w poniedzialki i piątki ~d godz. 19,~. .Z 
najważniejszych przedmIOtów WYJ.lllemć 
należy: towaroznawstwo. kalkulaCJa, re
klama i propaganda. sprawy podatków 
itd. 

Na marginesie tego programu warto 
dodać. ażeby prócz ogólnego towaroznaw
stwa przeprowadzono też rozpoznawstwo 
towarów pochodzenia żidowskiego, by na
reszcie wszyscy ·kupcy chrześcijańscy po
starali się 'dla swej chrześcijańskiej kli
enteli sprowadzać towar wyłącznie poch?
dzenia chrześcijalJskiego, czego sobIe 
wszyscy konsumenci życza,. Doczekamy 
że przy \"spólnym wy,siłku tak kOIlBumen
la jak i ku pca chrześcijańskiego ~nikna, 
na zawsze wszelkie sklepy żydowskIe. 

KRONIKA TOMASZOWA -Budowa 2 szkół w gminie Zmewel. Na 
tercnie gminy Zmewel, pow. oPOczyilskie
go, rozpocznie się wiosno.. rb. b~dowa dwu 
szkół powszechnych ~Ve WSI Smardze
wice wznitlsiony zosta me budynek szkol. 
ny kosztem pon'ad 30.000 zł, a we wsi Br~ó
stów kosztem ~O.OOO zł. Obic szkoły wzme
f!lOne zostaną z funduszów, uzyskanych w 
formie po~yczld z Banky G?spodarstwa 
Krajowego i Tow. poplCrama. budowy 
szkól powszechnych w \Varszawle. Nale
ży nadmieni.ć, że szkoły będl\ wy?udowa: 
ne dzięl(i staraniom urzędu gmmnego l 
powolanym do życia komitetom budowy 
szkół. 

Nie ma reflektantów na domki T. O. R. 
Sprawa sprzedaży domków T. O. n.. na
pot:l'ka w dalszym cią~u na trud~oścI. -
\Vobec ciężkich warunków nabYCIa dom
ków reflektanci nie zgłaszają się. Zarzą1 
miej'ski znalazł się w kłopotliwej sytuacji, 
gdyż reflektantom nje może poczynić żad
nych ustępstw. Wobec takiego stanu rz,:
czy trudno jest przypuszczać, by magI
strat w bież. roku przystąpił do budowy 
dlugiego osied la robotniczcgo. 

B. wicellrezydent s!t8Zany na 2 miesią· 
ce aresztu. Były wiceprezydent miast~ 
p. A. \Veggi, prowadząc w TomaszowIe 
biuro pisania podań, podjął się prowadze
nia sprawy w sądzie grodzkim R. Majdy 
przeciwko A. Mazurkiewiczowi o należne 
Majdzie 50 zl z tytułu wystawionego we
ksla. Ponieważ p. Weggi nie ma upraw
nień do prowadzenia t('go rodzaju spraw, 
został postawiony w stan oskarżenia. -
Sprawa ta b?la rozpatrywana przez sąd 
grodzki, który skazał p. Weggi'ego na 2 
mies_ aresztu. 

KRONIKA PODDĘBIC 

PODDEBIC 
Chrześeijańskie Stow. DobroezynnMd. Na 

tl're.nie m. Porldębic utworzono Chrze~cijań6k" 
Kase Po.życzek Bezprocentowych. Celem 8to
w:tl'zyszenia jest niesienie pomocy materialnej 
czlonkom przy tworzen:'lI wlasnych wa:rsztatów 
pracy jak również podtrzymywanie istnienia już 
za·ł.:>zOInych wn r~tZtató\V. StowarLyszenie zfl</"eje
RtrQtwaJle zostalo przez Urząd \Vojew6coZIki w 
lJOdzi. \V skład zarzf\du wchodzą pp.: dr. Ma
jewski L. - prezeR. Pawelczak Józef - wice
pr!o~es, Kulpiń. ki Jan - Slkarbnik. Kolodziej
cz~'k A. - sekretarz. Sarzalski Józef - O7Jlonek 
zarządu. Zi\J"ząd Stowarzyszenia sta.ra si~ w B. 
G. K. w \Varszawie o pl'Zy:ma.nie bezprocento
wej pożywki w wysok<:>ści 3000 zlotycb na po
parcie s","ej dzialalności. 

I(RONIKA KALISZA 

Teatr Miejski - "Mos-t SZ31l1iawskiego". 
Kino Stylowy - "Ostatni A.kord" i "WIad· 

ca KalifornU". 
Program obchodu 17-lecia odzyskania dO!lt~ 

PO do morza. Na 'Zobraniu komitetu obchodu 
17-rocznJCY od.zyska'llia dC\!ltęPll do morza usta
lono program UI'OCZy&totirli. O godz. 10 w ni&
dziele rosta.nie o(]pl'awione nabożeflstwo w ko
legiacie św. Józ~fa, a o godz. 19.30 ks. mgr. 
Rtan!sław Za.bol"OIwlcz w sali Rzemie:łnitk6w 
Chl"zośc. wygloo.i odczyt o morzu. W poniedzia
lek IV Teatrze M.iejskim odbędzie si~ o god.z. 19 
uror7-ysta akademia 

Oszustwo. M.ie~kaniec kolOlnii Sbrzalk6w 
doni6s1 pol!~ji. że zosta~ oszukany przez niezna
nych os ()bn,i!k:6w, którzy podając się za wlaści
cieLi biura p~~nnia pro.~b przy ul. Al. Pi,lsud
ski ego li wy!nrJtZili od Illiego i(,; 2ll lI:a iIlllpisa.nie 
pQtrln.nia do Ul\zędll Ro.ziemczogo. 

Po~wi«lcenje nOlVeJ szkoly. VI niedz.ielę. dnia 
7. bm. odby.lo się poświęcilllie nowo wybudo
wanej szkoły po w s.zoobm ej nr. 11 pnzy ul. Po
morSlkiiej: Poświęoc(\Jlia dokonaj ks. praJat M. 
Ja IItOW$l. 

Prenumerata miesi~CZf!le (7 wydań tygod.!lio~o) •• odbiorem w 8,ientura.ch ą·35 zł. Za 'I Centrala Poo.nań. śW. Ma.rciiJ1. 70, P. K. O. Poz.nali 200149. TelefMY c(\Jltrali: 40-72, 14-76. 
oqno;szeme do domu OdpQlWII~dDla dopłata. Ira poolot.ach i u 1.lst?nosoz6w 33-07. 44-(11. 33-24. 35-25' PO godz 19 oraz w niedzielę i święta' 35-24 40-12 

O d Ok mleslęczme 2.34 .z!. kwartallrue 1,-. Poczta prloyjmule zam6wlenJa tylko R d k ~ , .. '.' . . . . . . 
rę ownJ a na 6 wydań ty"odniowo (bez poniedzia~koweg(). - Pod OP s-ką w P~lsre L-.l-, e_31. to. ooPowled.zlalny Andrz~J Trella z Pomsma. Za wl~do:moścl I artykuły .z m. 

3 - zl miesięcznie. Na~ład j czciooki: Dru.karn'a Polska. Sp6łka .d.kc".jna, Poznaf, 'w, Marcin I ~. odpOWIada .Leon Trel/a, Lódź. PJOtrkows.ka 91. - Za oglo&zerua I reklam".: AntOni Le-
70. RęKopis6w nieza.m6wiOlllych redakcja nie zwraca. •.• . ś.nie~1CZ II: P?ZJ1anta. .• ' . • 
W ra~e wypadkCYw IIPowodo'W8JIlych silą WyŻSlZ3,. prze6llk6d 11[ udRIadzi .. lIt.ra;i.kOw ~~., wyda.wmctwo rue odpowl.ada za do&t~ pana, a aboiDeDel - ma;;1ł pr~ (lom8tg'ama " nl.edoet ... 

, I ł cwnych nu.mer6w lub odszko:low3!llla. 
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JEŚU PRAGNIESZ CO SŁODKIEGO 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO 

Dnia 8 lutego 1937 r .. zasnęła w Bogu, po dłu· 
gich, z anielską cierpliwością znO/Szonych cier· 
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochalisza żona. Ś. p. 

FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 
02 3679';/7 św. Wolclecb 28. 
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(t)ed. krem '-l CHRONI CERE· 
PRZY I 

MROZIE ; <S NIE G U 
R. Bal'cikowski S. A. Poznań 

przeżyw5zy lat 3S. Pogrzeb odbędzie Bię w pią.
tek, dnia 12 luteg{) br. o godz. 15,30 z kostnicy 
wojskowej 7 Szpitala Okręgowego. 

M(~l( 
oraz. robo~y 
tapIcerskIe 

poleca: 

A. SZUBSKI .Magle Surówki ~~;~l!l~) bielone, prześcieradłowe 
W smutku pogrążony nowoczesnej konstrukcji-silne] pościelowe w kraty, wyrabia 

mąż z synamL ŁÓDŹ, RZ.,Iowska 9 
ng 37800 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU 

budowy wyrabia F a b ryk a CbrKclicijaóska Tkalnia Mechaniczna 
B. Kapczyńskłego, Ł ó d ź, JaDl·SZeWl·Ce" wł. A. Sz,!ajdler, Zduńska Wola 

" JaoiszewlC,~e, Skr. pocztowa 54 Pod rzeczna 33. Rok uł.1I89 '-______________________ ..... 

Nagłówk{)we słow{) (tłusto) 16 groszy. ka!de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ()oferty olLprzyklad: r; 18921, n V-ł6, d 1790 

dalsze słowo Hl groszy. 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i, w, z. a = katd~ stanowi 1 słowo. Jedno ()I\'lo- Drobne ogł()6zeoia w dni powszednie "rzyjmuje 
ezenie nie mo.te przekraczać 100 sł6w, • tem OgłoszenIa .śr6d drobnych: t-lamowy milimetr li grMzy. aię do god~. 10,30, w soboty i dni przedświą,-

5 nagłówkowych.. teezne przy}muje się do gcdz. 9,1.5, 

.. l. DOMY •. ~ARCE['E'" . . Zakład . 

.. .. frYZJerskI damsko·męskl z powo· 
du choroby korzystllle sprzedam. 

100 Oferty Orędownik. Poznań 
kamienic. dom6w domków Jaro. zd 66 711 
cinie. Pleszewie. Ostrowie. Kroto· 
szyme i okolicy poleca Otręba. Sprzedam 
Jarocin. KiliIlskiego 2. rlom, piekarnia dobrze za[;rowa. 

zd 64514 rlzona, dochód 200.- miesięcznie. 
cena 12.000ł- wplaty 7,000,-. 

Dom Oferty Oręuownik. Poznań 

Piekarz 
poszukuje piekarni celem dziel'· 
żawy. okolica obojętna, Oferty 
Orędownik. Pozna1i zd 66 265 

Restauracja 

.. Urzędnik gospodarczy Młodszego 
• 26. SZUKA POSADY. kawaler. lat 3!J. szkola robotnika stala praca z utrzym .. 

20 lat praktyki uprzelllv .• I'~"",n.lnil'm gwarancja 500 zl od zaraz, 
Ogloszenia do 30 elów dla poszu· nych majlltkach. najlepsze Oferty Orędownik. Poznań 
k · h d . b cenia poszukuje od 1. 4. lub póź· zd 66595 

UJ.Il CYc pos~ Y ~ teJ. r? ryc:e niej p,)sady na der.utat (z sioslI'u) 
obhozamy po JedneJ trzecH~J eeme lub jako samotny. Łask. oferty Ogrodnik 

dr()bnych Poste·Restante 'Rawicz (dla rząd· I I t b d zaTa- la __________ • _____ cr). zdg 62 94:! ,awa er po rze ny o .- u 
______________ skromnem wynagroazelllem. 
Z powodu redukcji rzemieślni· J,,<amionki 17, poczta Glldgi. sr2'9 
ków. p.()lecić możemy od 1 kwiet. ~rem. z 6 

aj Slu~ba domowa 
nia 1007 roku bardzo dObrych Biurowa 
i zdolny,~h fachowców do samodzielnego prowadzenia 

skladem, dobre m:eisce z powouu zd 66738 
spłaty hi,poteki przedam tanio. wydzierżawienia zaraz lub kwiet· Dziewczyna 
Ottowa, Grodzisk Pozn .. Rzeźni· Składy nia. Adres wskaże Kurier Pozn. na wskroś UC7.ciwa z dobrym go-
oka 1. ng 38288 tytoniu, monopol butelkowy. cen. Września. ng 38 434 towaniem poszukuje posady od 

trum. delikatesowy. probiernia 15 lutego lub 1 marca. Oferty 

kowala i stelmacha biura na stale z zabezpieczeniem 
żonatych w mlodym wieku 30 - got6wkowem otrzyma 1L~·aran. 
i 3-ł lata li wlasnemi narzedziami. cje Oferty Ore'lownik, Pomati. Nowy 4.000,- centrum sprzedam powód •• Kurier Poznański zdg 66 67314 

dom pietrowy zabudowaniem. o· sl!oroba ... Jur", Poznań, Piek:;.!:y Plekarnlę 
InformaC'ji udzieli Majetność Po-' zd 66 628 
niec (Wlkp.) zdg 66498 

grodem. sprzedam,. 13.000. wpla.ty _6. zd 66 la!:! oddzierżawi wdowa. większe mia-
7.500 hll-.otcka. Sobczak. Ostro w . Z ł 
'Vlkp .. Polna 19. n 38 318 80 sto powiatowe. centrum. g osze· 

mórg buraczanej. zabudowanie agentura Oredownika. Śrem. 
Domek masywne, inwentar7.ami. - cena n 38 438 

2 pokoi e kuchnia. ogr6d. cena 21-UUO,- wpla.ty 5.000 .• -. Bl!,ch, 
3.500. wplaty 2.000. Szczepański. boznań, AleJe Marcmkowsk.I';.I!? 
Poznań. Ogrodowa 9, m. 1.' zd 66 Ii);) 

ztl <i6 787 

Pomocnik Sprzedawcę 

Torfiarz 
od 1. r. nil prace 

I!.retensji na 
• Bogulin1 P. 

zd 611713 

kowalski obeznany z lokomobila rejonowego (chrześcijanina) na Inkasent 
parową szuka posady. .Tózetiak. pensje 250.- sprzedaż ~klepowa. 
Szypl6w. poczta Mieszk6w. domokrążna got6wkowa. Zglosze· piekarni cukierni potrzebn", 

nia .. Riorita". Ł6dź. Ogrodowa 9. zr tygodniowo. 100 kaucja ban. 
Piekarnię zd 66 161 zd 62877 a. Oferty skierować Orędow. 

Sprzedam centrum Poznania zaraz ~prze' "Buchalteryjne Poznaj'! zd 66773 
d k II' 1200 dam. Cena 4500.- Oferty Ol'ę- Wsp6lczesne Wyklady'. Warsza· Rządca rolno y . Og. rodników. DZl·ewczyny 
zloorryech'. ('~ Ilael~vl'al, ~fzl.'cob{.aefsk~ean. aITo'tll'n downik. Poznań zd 66 BS3 d "'.L> >. wa, Nowogrodzka 48. gwarantu- ka~valer z ~'yksztalcemem pr9s1 2 p9szukUJe, zaraz. w tym Ję en jedna do pomocy kucharzowi 1141 
pow. Jarocin. zd 66 797 a wielodziedzinową samodziel- o .. Jakąkolwlek prace na p~owm- 6zkolkH7, «akla,ly Ogrodmcze. znajomością gotowania. druga do 

Sprzedam 'ć t h . t. t t CJI lub Yl ŁodzI za całkOWite U· K. Rudawskt. Buk. zd 66 248 sprzątania i uslugiwania prZ)' 
." 2. PIENIĄDZ _ skład sprz~tów kuchennych mia· nos - ~a y~ .mlru:; o"y warsz a trzy~allIe. ŁaskawI' oFertJ;.Orę· Rtole potrzebne zaraz. Zgłoszenia 

I
!!. ... _________ ..... R~O powiatowe. Oferty Oredow· pracy! ZamieJscowym korespon- dowllIk. Łódź, pod .. Rządca Dziewczyna Zarząd D6br Jeziorki k./Pozn~· 

8000.-
nn T hipotekę domu w Poznaniu 
~o~z\1kuie. - Oferty Orędownik. 
Poznall zd 66 788 

Kawaler 
lat 39. posiada dom. intpres, po. 
szukuie żony z interesem lub go· 
spodarstwa. Zgloszenia Orędow· 
nik Poznali p 20 165 

Wdowiec 
lat 50, bezuzietny. dwupokojowe 
mieszkanie. oŻE'ni się. Oferty Orę· 
downik POZnał) zd 66761 

Panna 
Jat 29. przystojna. inteligentna. 
nif'biedna. z braku znajomości 
szuka męża na stalei posadzie. -
Oferty naich~tniej z fotografiami 
Orędownik. Poznall zd 66 565 

lIIk. Poznań zd 66 598 dencyjnie. Tg 20 2()3 zd 66 BOO polecona. czysta pracowita, nia. d 22 250 
towanle. pranie. prasowanie O od ik 
Izt"wn('j. 5 066b. obecna dziew- gr n 
czyna hl'la 10 lat. Oferty Ku- pomocnik Obl'Zllany zawGdowo
rier Poznaii~ki zdg 66 544/5 wszechstronnie do handloweg~ 

potrzebny Kubicka.· Przezmirów 
Dziewczyna v. Swadzfm. zd 66 84/i 

' OGÓLNOPOLSKIE _' 
U~hlgach turY\'ltyki w Matoll011ooe Piątek. 1% lote/l'o. na wslnoli rzetelna. solidna, . - Potrzebna 
Wschodnie.i" - pOgad,aTl'ka: 18.30 L6dł. 1203 .: Z chętna. polecona do wszystkich. . 
I'T H d C'k k' f ' ,-. • .. uczIllO'w,e yg- prac. smaczne gotowanie. praQie sil.na dZI.ewczyna lub kobieta II' 
'-'. al'\o: zaJ 0\\'6 'lana - an- mqn·ta .N()FIkoW1,'kl~go (p~yt.y 11 potrzebna do willi w Puszczyko- nll/9wallIem do trzody. do oprza' 

Piątek, 1% Jutel!o. taJZia ,.jamowa w wr~. or'loiet"tr~ (\\ -Wyj. 13.00 co-s rula kazde~o wie. dom kupiecki. posada stala. tallIa od zaral!=. POŚCIel włas,!&. 
6.30 au'drcie pwanne: 11.30 - P. W.lthema~a (pl~v,t~. 18. k .. ~a (Rłyta za nlvta): 14.57 łódzkIe Oferty do Kuriera Poznanskiego Majątek BracIszewo, poczta Gme· 

audycia dla ezk61 (dla drzieci l}o~rll~~.1!- ~w" rCl1Josc enry :a. o- wiad~~ci. gięl.~O'w~: ).5.48 •. Jak zdg 00 542/3 zno, zd 66608 
stal'~lł.j'ch): .. Ludzie IDoro;a" - IZ d~k4g""'"le~? -:. pog-adan'ka. - 6'oedl1llC s".'letJO! ln.4o m'ulZyka 
okalZii rocznicy odlZy.skalllia morza 2'~. u mUlZrb lekka z ołyt. wlo.s'ka (I1Iv,tv) 16.30 mUIZYlka o-
11.57 sygnal czagu: 12.40 dl1liellllJik P' t k 1% I t .. Derowa. (plyty z W-WY): 18.16 
r/oludniowy: 12.50 .. Soia w IW-. lą e • u e .. o.. o()radlllk ePOrtow l-okałilly:.18.2O 
Io'podar .• t'IVie wiejskim" - oog.a' WIlno - 12.03 u,twory LudwI' l11ulI:yka oo~ka (o-]Yty): 18.50. po;. 
da.nka: 15.00 wiadomości g-oooo· ka va'n Beethovena (plyty): 13.00 !.'arlanka o<>;!>ularna .0. t ... Ultcenq 
darcze: 16.15 rO/1Jlllowa z chon-mi ~11~yk.a n()oula,rna. (,plY'1::vl.: 15.25 Bonzedawcy Anton,eJw Knoro· 
koS. ka.Dcla'na M:icha,la Rekasa (,ze zv.cle .. kultnrHlne m\a'''ta I .Iliro- wl(l~a: 22.4Ii muzyka leok.ka (ol}',ty 
Lwow'a): 17.00 .. W kraju wiaotra- WlnC.l1 • 15 .. 30 ~dZlęDf1Y. o.dc!neok z ,\ llll'l"ZaWy). 
.k.(,w i l'Eeik .płymwych w g-óre" - prooy: .. HI,gtorla. wI~,lkoscI I u
felieotoo (z TOorullia\. 17.15 Wolf- ",f!,I.:u" - H0J.10rlUl;lza B:lJh'la<;'a: 
l!'an!; Amarll'u,g,7. Mozalrt: Diyer· 15:43 [lotpJ()\JJrr! wal06w arunel· 
tlmcnto E9·dllr na 6k·r~:voce. al- ,,·kich. MIlI2"Em~u6: de6eC:Z pada 
[ówke i wi'olon~eJ.e. "r:vkonoaw- (pl.Yly):.15.00 knr.nawa'l argelllbń-

PROPON UJ EMY 
LAMPOWICZOM 

ey: Lidia Kmitowa - skrzypce. B~I fehctO'n' 16.00 woool:v fOorte- lIa piątek: 

Fabryka KOrtFEKCJI 
ARTUR EGER, Łódi,Piotrkowska 158 tel. 159·72 

poleca: 

"1a%". Jl'oJJotaicze, .. podoie, 
D uno pl.szcze, .1:ol1l .. iae%oa".. 

Wyrabiam takie z towar6w powierzonych. 
~IieClZy,,,law Szale"ki - al,tówka Plan (0/:1' t y): 16.3'1 romantYCI7Jne . . Przedstawiciel Rafal Halb>;!r - ·wi()lonczela: ~ na .troi~ (ol:vt:v): 18.%5.0e S"D)'aw 17.00 Dr0t,hvI~b. Kone. ",y m fon. 

poważnego przerl~i~biorstwa stalą 17.50 encyklpl)prlia mówiona (<; l:tE'wgklCh .(w Je<Zykll lt·tl'w"klm): l!:rankfort. ~eclta! fCl'T't. Roomerą 
posadą. lat 2R szuka celcm ożen-' Kra,kowa): 18.00 oOi!'3!da;n'ka ak· 18.3li r,nuII:Y.:a Z plyt: 22.45 wCEole I~eeothoven. ChoP,11 S~hubert I ~!!!!!!~~~~~~!~~~~~~~~!!!~!!~ 
kI] of!powiednicj .I!anny. Zgłosze- tual'na: 18.10 nora·d·n. ik BOOll'tOWY melodie (oly,ty) UI;;.zt). P,r8118. Kw_'n't!~t C·dUJ;:Mo. 
nill. Orędownik. Poznań zd 66798 1 0:;(6:I1Y: 18.50 .. Nowiny leśne" _ . zarta. "rO!!law. K~nc~r.t.eoI.Btów 

Kawaler 
lat 34, rzemieślnik. wlasne przed· 
siębiorstwo. Rzuka skromnej. go· 
ąpodarnpj żony do 30. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznali zd 66799 

Okazja 
piekarnię. pewn'l egzystencja, 
ruchliwei ulicy sprzedam zaraz 
z powodu n1głego wyjazdu. -
Oferty Orędownik. Pozna1i 

zd 66234 

Jezioro 
rybne. 10;) mórg i 8 mórg ornej 
ze zagrodą rybacką 8.600 wskaże 
Orędownik. Poznań zd 64420 

Restaurację 
jadlodajnię. pieczywo. wlasne 

(L6dź i Katowice narlHia aud Pl8tek. 12 lutesco. 17.35 - Wlooeń. '''.a.rlac.le fi:! te- p '-k W t 6 • T • h K t6 TKACZ" 
lokalne): 19.00 .. A:my Fosteor" ~ Toruń _ 12.03 _ noraonek 8ym- mat 1l'01ekiei oieś)1i lud'Owei Ka· Om a y w rnJa anie raw~ 
n{)Owela (w sk'r6""niu) Jooefa Con· fonicz,":v (oplytl'J: 13.00 mueyka _ .rola S!;yma.no .... -skle-go.. " 
.ra.d·Korze-niow.slde!" recytl!j~ ~ (oLyt,): 15.35 .. Ja.,k spedzić świe· S~t8l '~-I't-a Ly.!mkboK!.It· c Uft'~h()r~ Ł Ó D Z, Piotrkowska 102. (dawn. 11 listopada 19} 
l'l'f'fa,n Ja.r·a~7.: 19.20 .. Z Ple-snla to i"~ - Oog. kra.l'Oznawcza: 15.40 ,l~"" . """,. on. lu a~ 
00 kraju": 19.45 frumeorut ooe.ro- .~kreyocc. ,,'iolonozelo i fOorteDian mOll'lczni' z Dreena. v. u.d~. ~oh- P O LE C A MODNE DESENIE WYKONA~IE SOLIDNE. 
wy: 20.00 .. Fiet" - VI-a poga· (ołyty): 16.30 mUl1wka ""alo,nowa _ st.ów, Sztutscarl. Z oper nU!IIIlH~C- o 
danka z cy'klu .. ];nlSŁ-rullllefilty 0'1'- (nl:vty): 18.16 oora'd:nik sOOort()WY kIch. Członkom Stron. Nar. 10/0 rabatu. n 37 812 
kiestry symf:' wy.d. prof. Lucian 18.20 oierinia,r.ze Paryża (olyty): ~9.05 ~atbi. KQn~ert ~Yffi'fąn..lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Kam i ńak,i (II: Poonania.): 20.15 - ::2.45 Jl1ueyka leka (płyty Ił. 'Va.r- 19.?O.~.ledeń. - .. NastrOje Wle-
kon,cert wieczOor.ny. WykOona WCy: "za w"'. de~li3'kle ' .. Budl!.pe8ILt.. 'l\r. z <1'0. 
Orkie'1t.\'a Polo;lkieJro Rarlia ood p. t k 1% l t !k.rolew6'kHn. 19.30 ~~IO. Romanla. 
dYl'. MieCllyslawa Mi.erlZejew&k;e. • lą e • u e./I'o.. T,r. z ooe-ry rumunskle-.l. _--------------------------.., 
.... 0 z ltćLzia eon Ja'roolawa Gae- KatOWIce - 12.00 .. UclIDlOowle 20.05 Prapa. F,ra'ncus.ka mmka T b 8· na post i święta 
bel.'ra.rnawy c.;piewl: 21.15 dv.ielJl· ZYl!'m~.."'ta N?,,'koWlSkieJro" (otW~,ty ~spółczesna 20.19 Be~lin Mu~· n a o groszy "GAJA" 
ni'k wieczomy: 21.25 oog-adanka IZ 'Y~I.,~a~y). 13.00 ,ko!l'Cert u- ka. ro,zr:Vw'k()wa., ~oem~8t. - " " ---------1 
a,kitualna: 21.30 .. Z a,l'bumu A. czen, 13.11> koo:ce-rt ~h~ó~ - WIE'deń6c:v a,rtY8cI

T
.nrzed m1krofo- 1-________ -----------ł 

Ketelbey'a" - lpkki koncert (ze (plyty): !3.58 '!'llad()mOtreI l:neMo- nem .. S:tŁutltart. "Ie<;zór mu,z. 1'\1- 1-___ ,..,.. __ ----- Pasta sardelowa 
wowa). Wv'konawcy: Zwlek.s.zona ~e: 15.30. cb.wtlka 8'll()o/ec.zna: - dOW>eJ. LIPSk. Kale-.ldO<!ikOoI) mu· _ . .; ..... 
orkiestra T. Sereod:VII.,.kie-g-o. chór 10.40 l~kcJa 18zyka. 1>OIBk,ego: - ~yc:IlI~:v w wv'k. o~k. s::,.m( .. ch6ru 1-_______ _ 
.. W&'ola V'abka" i' ooliści: 22.30 lIi.55 ~tł'Warda Grleg·a Koncert I oohstów. 20.%0 Drl!ltwleb. So- 1-___ - ___ _ 
.. Powiede mi co C'IIlyta.,'z, a 1l'O- fortepla'now" ą.-mo'l (płyty): 16.39 n.a.ta d-molol ~.~eh.mal1nnowa: 20.40111-________ ulabloDY pikaDmy 
wiem ~i kim je.;;lteś" - skeClZ (Ee u~wor:v {Oort{!o!anowe w wykona- Rzym ... ,Juchq opt. Benatekyeol1.'() przy.mak 
Lwowa) IllU Stan.~awa (JQ;ar.nego: 18.16 - 2O.GO WIOOe6. Konoe. WaJl'llerow- L.-------------:.~:'::'---o:_--------

. 1>ONł.dmi,k .;montowy k>kal'llY 18.20 9ki. Pl udvb ool1i!;ttów. n 38018 
; KRAJOWE 

urządzenie kompletne. mie-szka-I . 2 
lIliem. ruchliwym punkcie sprze' Platek. 1 llltel!o. 

iak s'pe'1v.ić 5wieto? 18.25 kon- %1.00 BrukBela flam. ..Pol&ka 
cert. \\'1'!rona'WCy: A'notOOJi Sea- krew" - o~t. Nedhala. Frankfurt 
LI'anek - .'k,roz:vooc. Kail'ol Sza- .. Apte<k8J~" OP. Hay dlll 3 , Medio
franek - akOoffiopaniame-n·t: 18.50 Jan. Konc. 8ym.f. ParM PP'l'. -
.. Wie.;; śla.eka w CZ8.sie W'oilllY 30- Monlła Vanna" d'ramat Iiucz· 

Humor zagraniczny 
dano 1300.-. AUl'es w;każel Warszawa - 12.03 uczniowie 
Orędownik, PCJoznal) zd 66 398. ZVErmu.nlta Nookowęki.elw (ol y ty): 

15.15 koncert 'l\r·;1 SalooQwego 
letniej" ooC'ZY t: %2.45 l1ietini n,:v Fev,l'iera. MOIIte Cene.ri. _ 
(r!1yty). KOłbCetlf m~lPly;(dj r()s:\,:.l\!A"iej. -

1 000 samochodów 
rozebranych. używane części, pod· 
wozia mleczar~kie. opony naj ta
niej w firmie Autosklad. Poznań. 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74 

,Ig 22 034'5 

Fabrykę 
w6d mineralnych. rozlewnię piw 
Poznaniu sprzetlam za bezcen. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zrl fiG 589 

Sprzedam 
gospoclal'6two 24 mórg. Zl>budo-
wania. cena ugodowa. IgnacJ 
~krzypezak. Drużyna. poczt l 
MO~lIIa. zd 66 627 

Pol-skiel!() Radia: 15.55 .. Jak Boe· 
dlł.!ć 9wieto?" 16.00 .. Filun. ola09ty· 
.",. a·rohiteok,turn": 16.10 oruradan· 
ka <opoleczna: 16.30 muzy,ka ope
rowa (ply,ty): 18.16 ooratlfli'k soor' 
tOWY: 22.45 muzyka lekka -
(opłyty). 

Pili tek. 1% lute«.. Kr61eWl fJCe ... Zima" OoI'at. Ha:vd'na 
(r, cy'kl'n Porv roku"). !1.31 _ 

Kraków - 12.03 rom·antyey - Wieża Eiffla. Konc. ..y·mf. 
(pł:vty): 14.00 10ka,Lne wiadlomol!ci 22.%0 Kop\!'nhaIt8. ~{1l0vka Jeł;
!('();!lo()darcrre: 14.05 k{)Jllpozyale ka i rozrywkowa M.3ł KolOoftia. 
JJlNl,,"ika van Beethovena (,płyty): .. Skarbozyk" (-trio A-du,r BrR'hm
lIi.30 muz:v,kll. l€lkka (olyt,): 11i.1i5 EOa - odn alev.i one). Wiedeń. _ 
do.k:lrl je-o'ć w gwiero? 16.00 - W~ł.e lDelod~E' wi-eden""l;:ft w 

Platek. 12 lutel!o. ..ŻHie kuhtura!lne K,ra,kowa" - ",y.k, orko i 600!&tÓ'W. %2.35-
Lwów 12.03 muzyka 001 'ka 16.10 wludomooci z unia .... 16.30 Kouilrswust. i HambllrlC. 'Kon. 

(.~Iyty): 14.30 kooncE!ol't życeeń: - v.e .. ~oly operowe (Illyty): 18.16 - ce"t nocny. "Perlili. Koncert wo-
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
83) 'powiedział Duda. - Ulokujcie go ja-

Pan Duda nalał wody na własnll-' koś na przodku, bo tu nie ma miejsca 
dłoń i począł delikatnie pocierać ni - rozkazał chłopu. 
skronie i twarz Ruteckiego. Następnie A kiedy kmiotek podreptał po 1'0-
skropił mu szyję, piersi i natarł dło- wer, pan Duda spojrzał w jego stronę, 
nie. aby sobie ódtworzy6 w wyobrliźni 

Wszystkie te prymitywne zabiegi przebieg wypadku. Dotąd był pew
nie odniosły 'jednak pożądanego skut- nym, że Rutecki w ciemności najechał 
ku. Student w dalszym cię..gu nie da- na słup kilometrowy. Obecnie jednak 
wał znaku życia. stwierdził z nieukrywanym zdziwie-

- Możnaby zastosować sztuczny niem, że w pobliżu miejsca wypadku 
oddech, ale to jest dłuższa sprawa - nie dostrzega żadnej przeszkody. 
odpowiedział inżynier. - Poniewa! :ro go zaciekawiło. Zeskoczył z wo
jednak niedaleko jest już do miasta, zu i podbiegł jeszcze do miejsca wy
przypuszczam, że najrozsądniej postę.- padku, naznaczonego dużą kałużę. za
pimy, jeśli rannego włożymy na wóz krzepłej krwi. 
i odwieziemy go do szpitala. - Hm ... to ciekawe - mruknął 

- Ja tak zaraz mówiłem; święta pod wąsem i aby upewnić się w swych 
pra,wda - nie omieszkał skorzystać z podejrzeniach, jakie zrodziły się w 
okazji chłopek. - Żeby nie policjant. nim nagle, zajrzał do rowu. 
bylibyśmy Już daleko. - Teraz rozumiem - zawołał, ska-

Pan Duda, widząc, że Jego samary- cząc do rowu, aby wyjść z niego za 
tanskie zabiegi nie odniosły żadnego chwHę z potężnym, sosnowym drę.
skutku, a istotnie stracili sporo cenne- giem w rękach. 
go czasu, postanowił skorzystać skwa- - Co to jest? - zapytał z wozu 
:pliwie z rady Haczewskiego. Podbiegł Haczewski. 
więc pośpiesznie do wozu i z pomocą - Sprawka tamte~o łotra, jak 
chłopa począł szykować siedzenia, przewidziałem - odparł t>ostehlnkowy 
które ułożono na dnie wozu. Duda, gl'amoląc się na wóz. - Przy-

UkOllCZYWSZY te czynności, prze- czaił się zbir na. skraju lasu i zaje
niesiono rannego na wóz 1 ułożono go chał go tym drągiem. 
w taki~j pozycji, aby najmniej był Haczewski, zaskoczony tym nowym 
narażony na wstrząsy podczas jazdy. odkryciem, nie pamiętał nawet, że 'V dodatku pan Wawrzyniec miał za- raczej on, a nie pan Duda. miał tego 
jąć miejsce przy jego głowie i podtrzy- rodzaju obawy. Nie bylo jednak czasu 
mywać ją w miarę potrzeby. na podnoszenie swych racyJ, skoro 

Lecz kiedy wszystko bylo już przy-\ s~ało się jawnym, ze Rutecki padł 0-
gotowane do odjazdu, chlop zwrócił flarą Rachmila Gutermana. 
uwagę policjantowi na potrzaskany Usadowiono się na furce, która 
rower, leżący dotąd na drodze. wolniej Już teraz niż dotąd ruszyła w 

- A prawda; trzeba go zabrać - stronę miasta. 

U progu szczęścIa 
JJopiero przed _wieCZOre,111 następ- zauwatył posępnIe, po chwUc>wej za

ne~o dnia Burski opuścił gabinet pro- -dumie . . , 
km:aJora Zarewicza Vi towarzystwie - Szczegółów jeszcze nie . udalo 
Haczewskiego. Wprawdzie sprawa nam się ustalić - rzekł Zarewicz. -
dawno już była należycie wyświetl 0- Jeśli jednak pan ma pewne dane, że 
na, jednakże formalność wymagała było inaczej, chętnie skorzystamy z 
sporządzenia całego szeregu protokó- dostarczonego nam materiału, aby cal
łów, zbadania świadków i innych tym kowicie wyświetlić tę zagadkę. 
podobnych niezbędnych czynności. - Czy ja wiem... - powiedział 

- Gratuluję panu serdecznie - cicho Stanisław. - W każdym razie 
mówił na pożegnanie prokurator Za- był to nieprzeciętny typ kObiety. Szk{)
rewicz, ŚCiskając dłoń Stanisława. - da tylko, że zeszła na złe drogi, ate 
Jest pan człowiekiem inteligentnym trudno '~ westchnął, jakby godząc się 
i nie potrzebuję pana przepraszać za ostatecznie z tym' stanem rzeczy. 
te wszystkie przykrości, jakie spot- Gdy wraz z Haczewskim znaleźli 
kały pana dotąd. Trudno, pan sam się na ulicy, mogli poroz:mawiM swo
wie, że opieraliśmy się na zeznaniach bodniej. Tak wiele przecież mieli s{)
świadków i dowodach rzeczowych, nie bie do powiedzenia, że żaden z nich 
przypuszczając. aby zbieg okoliczno- nie wiedział, od czego zaczą.ć. Jakiś 
ści i ludzka podłość sprzysięgły się więc czas szli obok siebie w milczeniu. 
tak przeciw panu. No, niech pan śpie- - A jednak jej zawdzięczam swoje 
szy, aby ucieszyć narzeczoną., 'która. ocalenie - przemówił Burski jakby 
z największą nieCierpliwością ocze- w odpowiedzi swym myślom. 
kuje pańskiego powrotu. I to biedac- ' - Komu'/ - zapytał zdziwiony 
two niemało się wycierpiało - dodał, Haczewski. 
Si głos jego brzmiał w tej chwili dziw- - Krynickiej. 
nie miękko. - Podziwiam twoją szlachetno~ć, 

Burski odpowiedział mu bladym mój Stachu, - odparł Ludwik z pew-
uśmiechem. nego- -rodzaju wyrzutem. 

- A o tamtych sprawach niech - Szlachetność 'l - zdziwił się 
pan stara się szybko zapomnieć. Ma tamte'n. ' 
pan zresztą. pewnego rodzaju satys- - Nazwij sobie to zresztą. :Jak 
fakcję, gdyż tamta już nie żyje - do- chcesz, ale przyznasz, że mało jest lu
rzucił jeszcze na odchodne. dzi, którzyby roztkliwiali się nad hie-

- Kto? - Burski pobladł nIeco i szczęściem swoich największych wro
utkwił w Zarewiczu niesflokojne spoj- gów. Jesteś zbyt egzaltowany, mój 
rzenie. drogi. 

- A prawda, nie mówiłem panu - - Nie, nie znasz mnie, Ludwiku. 
przypomniał sobie prokurator. - Kry- Zresztą, gdybym "cię mógł wtaJemni
nicka, Obawiając się odpowiedzialno- czyć w to wszystko, co na zawsze mu
ści za swój zbrodniczy czyn względem rl si pozostać moją tajemnicą, miałbyś 
pana, popełniła samobójstwo. inny pogląd na tę sprawę. Na moje u

- Nie, to niemożliwe; paD: proku
rator żartuje - wymówił Burski, bIed
nę.c jeszcze bardziej. 

-- Ten wypadek jest chyba naj
mniej odpowiedni do żartów - odparł 

.Z;arewicz z powagą. - Zresztą nie po- . 
. winno to pana ani dziwić, ani przera-
żać - dodał. Obserwując z pewnego 

. rodzaju satysfakcją nagłą zmianę 
oblicza inżyniera. ' 

Burski }ednakże tego nie dostrze
gał. Ta nie zwykła wiadomość. nie wie
dzieć czemu, rzuciła nagle cień na je
go duszę, która wyrywała się przecież 
teraz do nowego, lepszego życia. 

- Nie, ona nie obawiała się odpo
wiedzialności za swoje oszczerstwa -

stosunkowanie się do tej kobiety. 
Haczewski nie Odpowiedział i dalej 

szli w milczeniu, trawiąc nurtujące 
ich myśli, które nie mogły być, mimo 
wszystko pogodne. 

- Chciałbym, abyś mnie zrozumiał 
- podjął znów ten sam temat Burski 
- że ja nie ubolewam nad jej śmier-
cią, bo może i lepiej, że zeszła z tego 
świata, zanim podłość nie zakorzeniła 
się w jej duszy zupełnie. 

- Uważasz więc, że to, czego dopu
ściła się względem ciebie, nie dowodzi 
jeszcze całej głębi upodlenia? - zdzi-
wił się ' Ludwik szczerze. . 

- I ja tak myślałem dotąd. Tym
czasem by lo inaczej. Przekonało mnie 

o tym to jej ostatnie, tragiczne posu
nięcie. '. 

- Nie rozumiem. 
- Może to i trudno zrozumieć; 

zresztą zależy jak komu ... Prokura
tor mówi, że obawiała się konsekwen
cji swojego czynu... Hm, ludzie u
łatwiają sobie często sposoby myśle
nia. Przecież mogła być konsekwentną 
do końca. Mogła zachować tajemnicę 
swego postępku względem mnie i u
szłoby jej to bezkarnie. Mogła się na
sycić zemstą, a jednak nie chciała. 
Czy nie uważasz tego za ofiarę? 

- J akę,? - zapytał Haczewski. 
- Ofiarą, którą okupiła swój podły 

czyn, wypływają.cy z zaślepienia. Na
pra wiła wyrzę,dzone mi 7ło za cenę 
największej ofiary, ofiary własnego 
życia. 

- Widocznie odezwało się w niej 
sumienie - zauważył Haczewski. 

- Możliwe, chociaż zdaje mi się, że 
wchodził tu w grę inny czynnik. 

- Jaki? 
- Hm... czy ja wiem ... Zresttą 

nie mówmy o tym. 
Umilkli. Haczewski wiedział, że 

Burski, na którym wiadomość o samo
bójstwie Krynickiej wywarła dUże 
wrażenie, -lIie jest odpowiednio nastro
jony, aby móc z nim omówić te tema
ty, jakie absorbowały go niezwykle. 
Chodziło mu mianOwicie o plany "be
hy", które w niewyjaśniony dotąd 
sposób dostały się w posiadanie Lanie
kiego. Wprawdzie wobec zniszczenia 
ich nie było to może tak wazne, jed
nakże Ludwika dręczyła ciekawość,. 
Nie przypuszczał, aby Burski dobro
wolnie zdradził tę tajemnicę szetowi 
wywiadu. a nie wydawała mu się 
prawdopodObną. możliwość odszuka
nia. ich i wykradzenia przez Lanic
kiego. 

Mimo to nie chciał przygnębionemu 
przyjacielowi zadawać żadny8h pytań 
na ten temat, a raczej -pragnął rozpro
szyć ten dziwny stan, w jaki Stanisław 
popadł od chwili dowiedzenia się o 
samObójstwie Beaty. 

- Czy jeszcze wciąż myślisz o tam
tej? - zagadną.ł go, kiedy zbliżali się 
do ' śródmieścia. 

- Trochę odpowiedział. 
Chciałbym nie myśleć, a jednak to sa
mo przychodzi ... 

- Bo trzeba mieć trochę silnej 'wo
li, tt'ochę męskości, której u ciebie 
jednak nie widzę - wymawiał mu 
Haczewski. - Bo weź tylko tak na 
zdrowy rozum; przecież ty absolutnie 
nic nie zawiniłeś w te.i sprawie. Frze
ciwni~, wszystkiemu winna była ona 
i jej na.ibliżsi współpracownicy z wy
wiadu. Teraz przeCież możemy mówić 
szczerze. I\:rynicka była na żołdzie 
Laniekiego vel GrochuIskiego i wraz 
z Gutermanem miała za zadanie ..... -y
kraść tajemnicę naszej "behy". A sko
ro się to nie udało, postanowiła w po·· 
rozumieniu ze swymi współpracowni
kami dokonać na tobie zemsty. Chcia
ła. cię przecież zgubić - perswadował 
z zapałem. - Pomyśl tylko, co prze
cierplel.iśmy wszyscy z ich Winy. I tv 
i ja, nie wyłączając panny Jadwigi i 
tego Bogu ducha winnego studenta. 
Przecież to jest -potworne. Czy warto 
się ,'dęc ro:dkliwiać nad tym, co !'oma 
popełnila dobrowolnie? .. Absurd! ... 

- Tak bv sobie to należało tłuma
czyć, ale ja, 'niestety, inaczej te sprawy 
pojmuj~ - powiedział Burski. 

- No więc najlepiej będzie, jeżeli 
wogóle o tym nie będziemy mówili, 
zgoda? - zaproponował Ludwik. 

Stanisław z bladym uśmiechem na 
zatroskanej twarzy skinął potakuj~co 
głową· 

- Musisz sobie uświadomić, mój 
kóchany, że oczekuje na ciebie Z nie
pokojem i utęsknieniem ukochana ko
bieta - przypomniał mu. - A prze
cież ona wycierpiała nie mniej od 
ciebie. Zazdroszczę ci tego szczęścia. 
jakie czeka cię po tych strasznych 
dniach męki i niepewności. Poszedł
bym tam razem z tobą, ale mu",?ę 
wpaść do szpitala, aby zasięgnąć infor
macyj o zdrowiu tego dzielnego ch 10-
paka. Ruterkiego. 

- Czy to coś poważnego? - zain-

teresOwał sIę Burskf. 
- Na szczęście nie. Telefonowałetn 

w połUdnie do szpitala i okazuje się, 
że szybko przyszedł do siebie; jest 
tylko nadmiernie osłabiony upływem 
krwi. Przypuszczam, że młody i od
porny organizm szybko przezwycięży, 
chorobę i Witek wróci do zdrowia. 

- Podziękuj mu w moim imieniu 
- rzekł Burski. - Chętnie odwiedził-
bym go razem z tobą., ale wiesz ... dziś 
nie mogę. 

- Zresztą nie wpuszczonoby nas o 
tej porze do niego - odpowiedział 
Ludwik. - Chćę się tylko dowiedzieć 
czegoś od pielęgniarki. Pójdziemy do
piero jutro; wstąpię po ciebie. 

Przystanęli na skrzyżowaniU ulic, 
gdyż drogi ich tutaj się rOZChodziły. 
Haćzewski szedł do szpitala., a Burski 
pragnął jeszcze dziś odwiedzić Jadwi
gę· 

- No, serwus, Stachu I trzymaj 
się dobrze, a jutro pogadamy. Przy
puszczam, że panna. Jadzia szybko 
zdmuchnie ci z czoła te urojone troski 
i jutro będziesz czuł się inaczej -
śmiał się Ludwik, ściskają.c dłoń przy
jaciela. 

Rozeszli się. StanIsław szedł teraz 
w zamyśleniu rojnę. ulicą, gdyż była 
to właśnie ta pora, kiedy ludzie po u
palnym dniu zażywali miłego, wie
czornego spaceru. Burski, nie chćąc 
spotkać kogoś ze znajomYCh, skręcił 
w jednę. z boczrtych i mniej ruchli
wych Uliczek, którędy równiez można 
było dostać się do domu, zamieszkiwa
nego przez Jadwigę. 

Ale po tych długich tygodnIaCh sa
motności, jakę. przeżywał w więzien
nej celi, nawet i ta mało ruchliwa uli
ca wydawała mu się jakimś piekiel
nym młynem, który huczy nieustannie 
tysiącem różnych głosów wymijani 
przechodnie robili na nim wrażenie ja~ , 
kichś dziwnych, bezmyślnych istot, 
które snują się w różnych kierunkach 
bez wyraźnego celu. On jeden tylko 
miał cel jasny i wyraźny. Była nim 
Jadwiga, której obraz coraz bardziej 
zacier:.tł przykra wspomnienia tragedii 
Beaty. Im bardziej zbliżał się do niej, 
wzrastało w nim zniecierpliwienie, 
które osiągnęło punkt kulminacyjny, 
gdy Burski wchodził na. schody, wio
dące do jej mieszkania. 

Pod drzwiami zatrzymał się, aby 
wysiłkiem woli opanować roztargnione 
aż do ostatniego fibru nerwy. Stał 
przecież u progu szczęścia, a jednak 
nie mógł wykrzesać w sobie ani iskier
ki wiary w to szczęście, poddając się 
opanowującym go jakimś złym prze
czuciom. Zdenerwowanie Stanisława. 
wzrosło do tego stopnia, że dłuższy 
czas wahał się, czy nie lepiej zawrócić 
i zamknąć się bodaj w tej samej celi, 
w której tyle przecierpiał, niż zastu
kać do tych drzwi, poza którymi, we
dle jego niewytłumaczalnych przeczuć 
czaiło się jakieś nieszczęście. 

- Trzeba się opanować ... nie je
stem przecież dzieckiem - przekony
wał się, pragnąc odegnać te straszne 
przeczucia. - Przecież powinienem 
być szczęśliwy, jak nigdy dotąd ... tam 
czeka na mnie Jadwiga ... O Boż~ ..• 
- dotknął dłonię. rozpalonego czoła. 

Wreszcie nacisnął guziczek dzwon
ka. Serce waliło mU w piersi, kiedy z 
odległych pokojów doleciały odgłosy 
pospiesznych stąpań. 

- Nie, to nie Jadwiga, to JeJ ciot
ka. - stwierd!llił szybko i w duszę za
kradł mu się straszny lęk niepewno
ści. 

- Szczęknęła zasuwka zatrzasku i 
w uchylonych drzwiach ukazała się 
wylęlda, ~apłaknna twarz staruszki. 

Burski skłonił się prawie odrucho
wo. 

- Ah, to pan Inżynier ... a gdzie 
Jadzia'l - zapytała, spoglądaJą.c, nie
spokojnym, pytającym wzrokiem na 
nie mniej zaniepokojonego Stanisła
wa. 

- Jakto ... nie ma jej w domu? •.. 
- wymówił z drżeniem w głosie. 

- Pan inżynier nic o niej nie wie? 
- przeraziła się staruszka. 

(Ciąg dalszy na!"t:).pj) 



Mrona tO - ORĘDOWNIK, c:zwar{elt, anIa 'H lutego 1937 - numer ~ 

-
Na razie przeznaczono 654 milionów na gmachy i ogrody 

Prace przygotowawcze do paryskiej 
wystawy światowej, która ma być otwarta 
w maju rb., są wprost gigantyczne i 

odbywają się w tempie Iście 
amerykańskim. 

wbito do Sekwany 1800 słupów przy Quai 
de Tokio i 2000 przy Ile de Signes, które 
zatem dźwigać będą płytę o powierzchni 
30 tys. m. kw. 

Dla wygody zwiedzających wszędzie 

umieszczone będą wszelkiego rodzaju jc;kt. teby obelisk egipski na Pll!-cu Zgo. 
Informacje I dy zamieniony został na olbrzymIą wsk,. 

.. . zówkę zegara słonecznego. Byłaby to tak· 
w kIlku Językach, tu~zIet zaangatowa~o te powatna atrakcja Paryża i wystawy •. 
całą armię przewodmków, którzy noslć . 
będą specjalne uniformy. Jest też pro- (W. l P.) , O olbrzymich rozmiarach tej imprezy 

świadczy fakt, że oprócz wielkich, trwa
łych budowli, wystawa liczyć będzie 50 
dużych pawilonów oraz 160 mniejszych 
J1awilonów poszczególnych przemysłów. 

O pracach przygotowawczych naczelny 
archUekt wystawy Greber · dał następu
jący wywiad: 

Ameryka ma już nowego Valenłina 
Przyznane dotąd wystawie kredyty wy

noszą 654 miln. franków. Z tej sumy wy- I 
asygnował Paryż 376 miln.. skarb pań
stwa 278 miln. Na wystrój wystawy I 
trwałe gmachy przewidziano równe 300 
miln. Wśród nich pierwsze miejsce zaj
mie Trocadero ze swymi ogrodami i ze 
swym akwarium. dalej muzea sztuki no
woczesnej przy Quai dE' Tokio i nowy 
gmach dla zbiorów gobelinów. 

'Piękny Robert Taylor jest obecnie bożys.zcz em Amerykanek 

Rozmiary wystawy będą gigantyczne, 
długość jej wynosić będzie 3 i pół km. od 
Placu Zgody aż do Ile de Cignes i szero· 
kość 1,7 km od Trocadcro aż do Palais 
d!' la Lumiere. 'Vystawa będzie miała 
38 bram. Dla uniknięcia zatorów ruch 
autobusowy przf'Z wszystkie bramy bę
dzie równomierny. Wzdłuż obwodu wy
stawy 

czynnych będzie 1<1 stacyj 
kolei podziemnej, 

a wzdłuż Sekwany urządzi się 10 przy
stani dla statl,ów. 

Obecnie pracuje 5 tys. robotników na 
terenach wystawowych. łecz liczba ich 
stale wzrasta. \V celu uporządkowania te
renów pod nowy gmach Trocadero usu
nięto nie mnirj jak 250 tys. m. kuh. ziE'
mi i rumowisk. Między obu skrzydlami 
Trocadera znajdować się będzie tak ol
brzymia przestrzeń. że możnaby na niej 
wygodnie pomieścić cal y zamek wersal
ski. Pod muzeum sztuki nowoczesnej 

POPIELEC 

Przycichla beztrosl,a !ymfonia 
nad świata zgieł1rliwym zamętem ••• 

Przed Tobą dziś korzą !ię serca, 
Boże Nasz Święty! 

Dni w nas przemija tyle, 
barwionych słońca pozłótlcq ••• 

- dzii, dzień nam !erca przyprószył 
uarym popiołem !mutku ••• 

Spokorniał w nas zamyśleniem, 
nad zmiennym losem cztowieczym 
nad jego wt;drówką duszy ••• 
w wszechświecie -

Cina wypełnia nam serca, 
!wym 1nQdlitewnym slwpieniem .•• 
przesłonił się dzień strudzony· 
krzyża przydrożnym cieniem 

Oto prawda istotna życia, 
oto !lowa Chrystusowej wiary: 
" z prochu żeś powstał człowiecze ..• 
i w proch znów obrócisz się szary •.• _" 

- - W.szystko przemija -
Cóż trwa w nas wiecznie? 
Życie: - sen lcrótki. 
Korzą się serca przed Tobq 
w ten dzień .•. 
przyprószony szarym 
popiołem smutku ... 

J6ZEF BARANOWSKI 
z 

ULUBIE~ICA CAŁEGO ŚWIATA 
Najbardziej popularną "gwiazda, filmową" 
jest obecnie urocza i słodka Shirley Temph, 

Rudolf Valentino!. .. Głośne to i popu!ar
nf.; nazwisko, znane jest wszystkim miło· 
śnikom filmu, któż nie pamięta romantycz
nej kariery filmowej Rudolfa Valentino·? 

I Valentino -
nazwisko tego ulubieńca kobiet 

- elel(tryzowało tłum jego wielbicielek i 
było magnesem, przyciągającym setki t y-

ZMIAN A \V ATI TY W KAInZE 
W myśl zawartego oslatnio traktatu angielsko - egipskiego, warl~ na cytar'reli w Kai

rze objęly woj ska egipskie. 

Wieloryba daj mi luba ... 
Zwyc~aje ~aręc~yrnowe n a ·wyspach Poline~yjsl~icll, 

Znany podróżnik Harold W. Sleaford 
opisuje bardzo cieka we zwyczaje zaręczy
nowe na wyspach Polinezyjskich. Żadna z 
tamtejsżych pięknOŚCi nie wyjdzie za mąż 
dotąd. dopóki nie zda egzaminu z odwagi. 
Przed obrzędami ślubnymi dziewczęta wy
pływają na morze. uzbrojone w •. sawo". 
w pewien rodzaj dzidy. Wszystkie starają 
się podplynąć jak najbliżej do atakuJące
go ich wieloryba. wbijając w jego boki 
równocześnie wszyst!(ie dzidy Sleaford 
był świadkiem tej przedślubnej sprawno-

ści Zabity wieloryb zostal wYciągnięty na 
brzeg, gdzie ODważne dz:ewczęta oczeki
wali już star.!ii. \Vialol'Yb zo;;tał poświar
towany. dziewczęta orzybranl3 kwiatami 
oraz pomalowanE' na całym ciele laskra
wymi barwami. Nastęonie w uroczystym 
pochodzie uda li się wszyscv no siedziby 
starszego szczepu. Tu oczek:waLi dziew
częta przyszli Ich malżonkowie. którym 
oddano Je Wśl'ód tańców Zacz~ła się ślub
na uczta. H 'N. Sleaforcl . zaprcszony jako 
gość. otrzymał pieczone serce wieloryba. 

Materace z ... • 
mięsa 

Nowe ~astosowanie włókien mięsnych w Ameryce 
Ostatnią nowością w przemyśle tapicer

skim są materace z włókien mięsnych. 
Historia tych materaców jest następu

jąca: Zaczęło się od nici chirurgicznych. 
Chirurgowie muszą zszywać rany po ope
racji i posługują się do tego celu nićmi. 

W Ameryce można się już spotkać z ma
teracem z mięsa; jest to jednak rzecz bez 
praktycznego znaczenia, albO\viem mate
race takie są o wiele droższe od matera
ców z najlepszego włosienia. 

sięcy, ba, miliony rozegzaltCJwan~ch kobiel 
i dziewcząt, ilekroĆ bohaterem fIlmu była 
postać. którą odtwarzał piękny. Włoeh. 

Jak ęzybko wzeszła na fIrmame~cte 
filmowym ta lśniąca niezwykłym bla·skH~m 
gwiazda filmu, tak też, niestety, stosunko· 
wo prędko zgasła!... 

Zda wało się, że po tym nieodtalowa· 
nej pamięci Adonisie filmowym, któryod. 
szedł w zaświaty taden inny artysta nie 
zdoła zjednać sobie tak wielkiej sympatii 
i popularności zarówno w świecie arty· 
etycznym w Hollywood jak pośród wielbi· 
cielek tego talentu pięknego Rudolfa. Nie 
przypuszczano, że może się znaleźć spadko· 
bierca sławy Valentina. 

Tymczasem 

w Nowym Jorku odkryto "nowego" 
Rudolfa Valentino. 

Jest nim młody aktor filmowy Robert Tay. 
lor. Pelen wdzięku i prawdziwie męskiej 
urody ten młodzieniec zdołał jut podbić BO
bie serca tysięcy wielbicielek amerykań· 
skich. I(ariera pięknego Roberta nawet, jak 
na atosunki panujące w świecie filmowym, 
jest do pozazdroszczenia godna, i rzadko 
spotykaną. 

Robert Taylor pochoJzący ze stanu N. 
braska początkowo "1Oświęcił się kari .. 

rze lekarskiej, 

a gdy przerzucił się Jo kariery filmowej, 
zarabiał, jako debiutant. zaledwie 25 do
larów tygodniowo. W 1935 r. figurował je· 
SZelE' na liście słynnych amerykańskich 
gwiazd iilmowych jako 93 z nędu. 

Dziś jednak jego sytuacja życiowa ul .. 
gła radykalnej ~mianie. Odniósłszy nieby· 
wały suItces w "Melodii Broadwayu 1936 
rol,u", 

piękny Robert otrzymuje teraz 3.501 
dolarów tygodniowo. 

O popularności tego artysty śwtadczy 
choćby znamienny fakt, że otrzymuje on 
tygodniowo olwlo 7.000 listów. 

Popularność Roberta wśród płcI pięknej 
jest również rekordową. Gdy artysta ten 
choruje na grypę, wszystkie panny Sanów 
Zjednoczonych są zrozpaczone. 

!{iedy Robert Taylor przyjetdża poci~ 
giem na dworzec w "\\'aszyngtonie, 

tysiące kobiet tłoczą się przed wagonem 

ulubionego artysty, aby móc dowiedzieć się 
o ... stanie jego zdrowia i zdobyć podpis. Na 
szczęście dla tego, ubóstwianego przez roz· 
egzaltowane wielbicielki filmowego Apolli· 
na o jego stanie zdrowia informuje zwykle 
jego zaniepokojone zwolenniczki sekre
tarz osobisty Taylora. Oświadcza on naj· 
częściej, że piękny Robert nie jest jut cho· 
ry na grypę, a tylko "kaszle" trochę, co 
jednak nie jest groźną dlań dolegliwości., 

Naogół. Robert Taylor jest skromnym 
młodym czlowieldem, prowadzącym spo
kojny i normalny tryb życia, co nie nalety 
jednak do rzeczy łatwych dla sławnego &1" 
tysty. mającego tyle wielbicielek ... 

Jeśli idzie o rany zewnętrzne, to do ich 
zszywania używa się nici jedwabnych, któ
re po zagojeniu się rany zostają usu
nięte. Jeżeli jednak rana znajduje się głę
boko wewnątrz organi:'"mu. musi się uży
wać nici. które organizm zdolny jest sobie I 
przyswoić. 

Nici takie robi się z kiszek zwierząt; 
pierwot.nie używano nici z kiszek kot:ich. 
później z baranich. 

Tysiijce kilometrów pieszo 
[hodz~ Chińczycy do polskiego szpitala 

Nici te zwane "katgut" nie zadowalały 
jf'dnak wszystkich chirurgów, przeto bio
chemicy rozejrzeli ;;ię za innym materia
łem, Jdóryby lepiej spełniał zadanie. Po 
licznych próbach· znn leziono ten materiał 
w włóknach mięsnych, które wydobywano 
z mięśni zwierząt (najczęściej koni) i po 
poddaniu odpowiednim zabiegom, sporzą
dzano nici o wielkiej wytrzymalości, a ma
jące tę własność, że organizm łatwo je 
przyswaja. 

Owe mięsne nici. zwane "carnofil" za
stosowano również na próbę do wyrobu 
sukna,mieszając je z wełną owczą. Rezul
tat był zupełnie zadowalfljący, gdy ilość 
carnofilu nie była zbyt wielka. 7. samych 
mięsnych nici nie można tkać nlaterialów 
ubraniowych, gdyż są zbyt sztywne. Na
dają się one jednak znakomicie do tej 
roli. do jakiej używn się kOJ1,,](iego wło
sienia, a więc do w~ l'obu materaców! 

Na ogół biorąc, Chińczycy mało wiedzą 
o Polsce. tym bardziej, że w Chinach 
Polskę myli się często z Holandią ze 
wzgłędu na podobne brzmienie: Polan 
(polska) i HoJan (Holandia). Ostatnie 
jednak wiadomości o Polsce :wśród Chiil
czyków coraz więcej się rozszerzają, a to 
dzięki polskim misjom w Chinach w 
Shuntehfu i w Wenchow, szczególnie zaś 
dzięki medycznej pracy ks. dr. Wacława 
Szuniewicza ze Zgromadzenia XX Misjo
narzy z Krakowa. Dziś wiedza \V Chi
nach, że w prefekturze apostolskiej Shun
tehfu, gdzie mieści się sławny szpital oku
listyczny, pracują polscy J-=sięża Misjona
rze i polskie Siostry Miłosierdzia. wiedzą, 
~e ks.-dr. Szuniewicz jest Polakiem. Przy
jeżdZa sie bowiem do kliniki nawet z da
lekiego Kantonu, :leby leczyć oczy, R bie
dacy, nie mając pieniędzy, idą po 1.200 ki
lometrów i więcej pieszo do l~liniki. by 
zJlflleźć ulgę w swym cierpieniu. 

Grzeczność chiilska wymaga, ażeby 

wledzieć cośkolwiek o szlachetnym kraju 
obcokrajowców, z którymi ma się zetkną~ 
PrZYChodząc więc do szpitala misyjnego, 
znają ChiilCZYCy kilka faktów z historii 
Polski, oraz czołowe postaci naszego ty· 
cia narodowego. 

Generał Van Pen-Szan w roku bietą' 
cym po procesji Bożego Ciała w Shunte
hfu stanął przed grupą polskich misjona· 
rzy z całą swoją świtą. zasalutował polską 
flagę. powiewającą z wieź y kościoła i po
wiedział: "cześć mam dla waszego na· 
rodu, który was tu przysłał" . Fakt ten 
jest wymownym dowodem. że polskie mi· 
sje istnieniem swoim i pracą głoszą chwa· 
łę narodu i PUllstwa POlskiego i są tyw. 
propagandą polskości na Dalekim WschO
dzie. Jak wiadomo, przełożonym prefek· 
tury apostolskiej w Shuntehfu jest dobrE! 
znany Polonii BrazylijSkiej ksiądz IgnacY 
KqlUse, który długie lata pracował wśród 
Polaków w Prudentopolis w Paranie.' 
w ubieglym roku ouwiedził Polskę. . 




